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DZIENNIK KIJOWSKI
FISIO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE.

m ieś kw art półroei. roes. 
PREND JURATA. W  krąju 1.—  3.—  6.—  12. -

B Za granicy 1.50 4.56 9.—  18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  kop-

CENY 0110SZEŃ: Za wiersz petitowy lub Jego miejsce 
ptidd tekstem 40 k., za tekst. "0 k. NEKROLOG] po 40 k. 
od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła­
ne0 1 w  tekście wiersz petitowy lub Jego miejsce 1 fb, 
Zwjcząjne małe: za tekstem od wyiazu po 4 k„ po. 
szrkjwanie pracy po 3 k , przed teksiem podwójnie1 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta x>eztowe-

N um er pojedyAc*y 5 kop*
Prenumeratą I ogłoszenia przyjmuje AdmlnUuacyŁ

1893 1882
K I J O W S K I  O D D Z I A Ł

Dostawców Dworu lego CESARSKIEJ MOŚCI
• 6 « « Mosinie.T “ A. B. Abrikosowa S

K R E S Z C Z A TY K  Ml 27 .

C u k ie r k i,  C z e k o la d a , T o r t y ,  H e rb a tn ik i, K a w a , K a k a o
O w o ce  k a n d y z o w a n e  i in n e  w y r o b y  e u k ie rn io z e .

Własnych fabryk w  Moskwie, Symferopolu i Kijowie. Stała wystawa towarów w atgazynie.
10441

Od zwycięztwa do zwycięztwa!

M M  Prix“ w; Fwncyi
23  U p c*
5 sierpnia 1913 r. 540 KILOMETRÓW

kop.
za wiorstę

Towarzystwo T  aksometrów

ZWYCIĘZCA BABLOT na maszynie DELAGE 
(Przeciętna siyiikeść 123 kilometry na godziną)
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W  u Z IE Ń  i W  N O CY 
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„  T h o m a s  
,, E ls k a m p
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D e ’a g e
M e rc e d e s
M e rc e d e s
D zla g e
W lsrcedes
S c h n e id e r
M e rc e d e s

m e tru . W szyscy na gumach
9756

Telefony 25-71 i 29-95. Garaż: Policyjna iNs 18. 10453

Teatr* IHlejskis D y rek o y *  M. T op or -  B a g ro -  
_  wm i W. B o lo h o w ik i ig o .

D iii dni. 30 lipca teanafis U. S m ir n o t-n  1) Blumental 1 KadtJburg

„Droga do piekła* 2) F. Satagub ,  Honor i zem-
Q ła “  w 1 rkfie. Wystawa według Stanisławskiego i Mejrchol- iT.iuA  
d l a  da. Dnia 3L-go lipca po raz 5-ty ostatnia noweść Paryż* »>* *1*1

przez teleforr4. CT.lf»y"^;w a ń itw o  Meyer“
(W ezole przygady prwnei tydowekiej rodz)nv). PoSzątek o g*dz. R i pól 
wieczorem. C en y  o g ó ln ie  p r z y a t f  ,łit« i Bilety nabywać m ii ■» 
Wkrótce będzie od< grana kumedya „ D a ffla  z  w a g o n  a 11 (Znawca kibiet).

CONTINENTAL
Niezwyciężonych.

S u p e rfn sfa t “2 kuw
S a le trę  c h y li js k ą , S ól p o ta s o w ą
t w szelko u n s  naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

Z. Zdrojewski i X. jjrabowski
K ijów , P rc rtzn s 9. 5656

Dziś wyśeigi.
9893 Poozętek punktualnie o godz. 2  ej po p ifu d iH u .

la Hotim Wystawy fszwfisli 13 r. w Kipie.
Dzió dni* 3 0 -go lipna

W  dziefc u r o d z in  N a jw y k s z e g o  p ro te k to ra  Je g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i N a ­
s tę p c y  T r o n u  C e s a n e w ic z a  i W ie lk ie g o  K s ię c ia  A le k s e g o ^ M ik o łn ja w ic fa

na W ystawie będą spalone w span ia le
ognie sz tu czn e .

W szystkie paw ilony pięknie iluminowane. W  rozmaitych punktach terytoryum  w ciągu całego dnia
hędą grały  4 orkiestry muzyki.

Bilety w ejściow e do godz. 5-ej u iecz. —  35 kop., po 5 -ej —- 50 kep.
Młodzież ucząca się p łic i 25 kop. 10169

Do dzisiejszego N ru dołącza aie 
dla prenum eratorów zatoie.is'<--

Sch c y r k u l a r z  p . W t. 
■za.*akrego o najtańszym 

sposobie prowadzenia racyonalnej 
rachunkowości w  majątku.

H - r  nsed . A  J * *  'I K I E W I C *

•19  na Rejtarską 24* 6* 'S^ ł® "
10413

gabinet Lfix«rza Dentysty
St. Gin ty  t ł o
(Choroby zębów, jamy ustnej 1 Irbo- 
lateryum SztucznyrL zębów) P rz u -  
n l e s i o .y  n a  P u s a k lA s k ę  ulloi§ 
Hr 3 .  To*. 39-06  Godziny przy­
jęć: od 10 -8  g. w., swięia. ed 12—
a g*dz 9916

D-r G w j la k
mocz., (spec. kur, ttrlomem płi 
— 12, 5- 9. Keb. ed 1— 2. W  
pec ipoi.kur. Hydr ciek. zak. lecz

d-

D-r SIERBIEJEW  syfilis, choro­
by went/. 1 skór, łupież i wypad 
włosów. Kuracya najnow. sposobami 
i Suchem powietrz. Przyj, od g 2 do 
5 po poi., opiocz dni lwiąt, Muzykal­
ny zauł. 2. 374

I a k a r z - d a n t y s t a  M. Kozłowski 
ł-  powrócił ! przym uje od 10 — 2 
pp. i od 5 i pół —7 w. J-rorezaa 26 
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D r Łowieniecki P'WK la

T e r y t o r y u m  w y s ta ­
w y

(Sekcya ksiągarsko- 
drukarska) 9959

u Le o n a  Id z ik o w ­
s k ie g o  b e a p ta tn ie  
o t r z y m a ć  m o ż n a  
n a jn o w s z e  k a ta lo g i 
k s ią ż e k  i n u t, ta m ­
ż e , w  n a s z e j s e k c y i, 
p r o s im y  b e zp ła tn ie  
o g lą d a ć  n u ty  i k s ią ż  
k i ró ż n e  j  t r e ś c i .

O PO ŚC IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X IV .ty  —  X V -ty  (dokończenie I tomu)

„Dii* htitaml lit*; i Sif

JB

TREŚĆi
Upadek Wilna. - -  Bytuość Cesarza 
Pawła na Litwie. — Organizacye pa- 
tcyotyczne. —  Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.— Osobne pułki poliaie 
w i mii rosy -kiej Ror ruchy wśród 
włośćizn — Zmiana kalenlarza. — 
Sprawy kościelne i edukacyjne — T rr- 
gtczna noć z 23 na 24 marca 1801 r.

PO R T R E TY  I ILUSTRACTE;
Pułkownik Józef Zevdlitz.— Seweryn 
hr. Potocki. —  Prot Potocki. —  W oj­
ciech Narbutt. — W oyniłiowiczowa z 
Narbutiów. — Ks K icimierz Nar­
butt. — Ks Stanisław Narbut. — Ks. 
Hieronim Strój iowski. —Portret Koś­
ciuszki na oddzielnym kartonie.

C e n a  z e s z y t u  k o p  35 , z  p r z e s y łk ą  4 0  k o p . D la p r e n u m o r a -  
te r ^ w  „O n ie n n lk a  a ijo w i k ie g s 11 c e n a  z e s z y t u  k o p . 25 ,  z  p r z e

s y ł k ą  k o p . 3 0 .

W l N K i C A »>)
Pr eofc-jzen **. HO a l w . M *  Ki ■ 

■ « . u n « g i  * przyjmą}*

2f' k. Yoftrekuwskieiio

P o d łu g  d z i ­
s ie js z e g o  

e ta n u  w ie -  
d c y , ODOL 
je st, b e z w a ­
r u n k o w o  
n e jie p a z y m  
ś ro d k ie m  
do p ie fę -

Chlopi polscy na Ś lą« lu cieszyńskim, złą- 
C^WSzy się w spółkę parcelaeyjną, kupili od 
niemca Grohm an’,  obizar dworski przy W8j 
Końskiej za sumę 750.000 koron. Będzie to 
pierw szy majątek ziemzki na Śląsku austrya- 
ekim w rękach polskich. Dotąd tylko niemcy 
d -b ra  ziemskie tam posiadali. Cnłopi polary 
Owi przez memców pogardzani i w yśm .ew ani 
* * » » e r p o l a k e B .  którzy od w ieków  pod 
germ anizacjjaą presyą żyjący, bez tradycyi, bez 
nauki, nez języka, w narodowej sw ej odręb­
ności w ytrw ali —  ci chłopi uczynili pierwszy 
•/ ło m  w twierdzy wielkich niemieckich właści- 
« e h  i usadowili u ę  —  już teraz na wieki —  na 
ziemi, pługiem obcym a wrogim  od niepamięt- 
nych lat uprawianej. Nie było tam komu —  
w  tym kraju obcych bogaczów a polskiej bie­
doty, w yłożyć krociowej s u u y  na zakupno 
*  .ększego obszaru rolnego.

A le  temu zaradziła wszechpotężna już 
dziś, a przez lud nasz zrozumie, la  idea zrze• 
Stenia Cicho, bez hałasu, bez reklamy, z  tą 
Spokojną decyzyą, jąka potulnego ale twardego 
chłopa naszego cechuje, zaw arta zoatała spółka, 
której pierwszym, śmiałym ctynem  bjtio za 
k„pno Koń kiej

Czyn  to ieit ś n i a ł j  —  albowiem niem ej,

którzy okrzykiem [zgrozy powitali utratę K oń 
skiej, sdić się będą niewątpliwie x>a rep resje  

zw iększą jeszcze ucisk ekonomiczny i nrro  
d °w y, któremu dotąd biedna a potrzebująca 
ludncść polska podlega. Pam iętać wszak trzeba, 
że ludność nasza tamtejsza, wiejska zarów no 
jak i miejska, dostarcza robotnika do fabryk 
i hut ielarnycb, będących w- posiadaniu niem- 
ców. A  Końska leży blisko T izyń ca, wielkiej 
fabrycznej miejscowości.

A le  tych m ożliwych repreayi nie uląkł się 
chłop polski, u  dy chodzi o ziemię, niema ala 
niego niebezpieczeństwa, ani ryzyka. Niema 
też i ceny, którejby za n i; nie zapłacił. K ro ­
ciow a suma, rum* nawet na tamtejsze stosunki 
wJ»oka, nie przestraszyła go. O n da Każdą 
“ nę za ziemię O n sobie da na niej radę, on 
JeJ z rąk już nie wypuści.

A  K on ika  — to dopiero początek. B> 
sPólka trw a dalej. Członków p r z y b y ra  coraz 
m flcrJ> udiiały  s ę zwiększają. Z ą  Końską pój­
dę, da B óg, i inne majątki i powoli śląska zie- 
mta ppwE*’t , ć  będzie do pierwotnych jej w łs- 
śeicieli, % ojcow izny przez cbyhrego wroga w y-
autyct, szczętu, zdaw ało się, znikczemnia- 
łych.

T a k  się dzieje na zachodnich naszych 
resach, tak barnzo zagrożonych, tak biednych, 

tak zniemczalycb. T « «  prze:ież n .ja ę te j  
grosz, tam niema k ip i t i ! * *  złożonych ani 
majętnych obywateli.

A  p. zecież majątki większe z rąk 
ców w yryw a poiski chłop.

ntem

U nas, na kresach wschodnich, na Rusi 
miodem i mlekiem płynącej, polak stal s<ę s y ­
nonimem bogacza —  pana. L iczne do nich na­
leżą jeszcze włości, niezgorzej im się na ziemi 
powodzi, żyją lepiej, niż przeciętny obyw atel 

Koronie, w ystaw niej i świetniej. Dużo jesz 
cze można naliczyć na Rusi ńeikich, m agna­
ckich fortun polskich— a o gotów kę w  naBzym 
kraju łttw iej, niż w  innych dzielnicach byłej 
Rzeczypospolitej. P olacy na W ołyn iu , Ukrainie 
i Podolu, pomimo sw ej liczebnej mniejtzościi, 
stanowią żyw ioł zamożny, dostatni, ekonom icz 
nie przodujący Stanow ią oni też żyw ioł kul 
turalnie wysoki, który tradycyę historyczną po- 
siadadby powinien w  takim atopniu, w jakim  
są przepojone nią ziemie ukraińskie, słynne 
kurhanami swymi, pamiątkami wielkich, krw a­
wych ofiar. Jakież tu inne byż powinno na­
pięcie uczucia i woli, wśród tych oświeconych, 
zamożnych, świadomych swej wielkiej prze­

szłości polaków!
Nie wątpimy, że takie napięcie woii 

i uczucia da się wśród polskiego społeczeństwa 

na R usi odnaleźć.
A le  o niem dość cicho. Natomiast to, co 

z tych kresów wschodnich do polskich uszu 
dochodzi, brzmi złow rogo— nie da się z rad o s­
ne rai eśc ami ze Śląska cieszyńskiego zlać 
w jid  ą harmonię pocieszenia i nadziei.

Edward hr. Tyszkiew icz sprzedał Ilu lik , 
Michał Pruszyński sprzedaje dziedziczną swą, 
od wieków przez rodzinę Pruszyńskich posia 
daną Czartcryę, i t. d , i t. d. W szystkie te

majątki przejdą w obce ręce, będą bezpowrof 
nic d!a nas *tr«cone. I złowre-ęi ten taniec 
polskich m ajątków trw a z bezmyślną, przeraża 
jącą uporczywością, trw a bez przymusu, bez 
potrzeby, z jakiegoś zdradzieckiego upojenia 
jeśli nie z innrch cech umysłu i serca, mają­
cych całkowicie odrębną w artość moralną...

I w rtyd wprost chw yta zm gardło, gdy 
się zestawi ow e spokojne, niczem niezachwiane 
dorobkowe w ysiiri zniszczonego, biednego chło­
pa polskiego na zachodzie z frymarką i m ar­
nowaniem ojcow izny przez polską szlschtt 
o historycznych nieraz nazwiskach, na krisach 
naszych ukrairnych.

Q u o u s q u e  t a n d e m ? .

I B.

Muzeum w Rapperswilu,
Na tegoroCzry zjaid rady muzealnej przy 

byli z Paryż*: precel uG»łęzowski, wiceprezes Ko 
rytko, pref. Gasztowti i dr. Obrycki; wiceprezes 
prof. Liskowski z Genewy; poseł Bandrowski z 
Krakawa; dr. Ccotowiki ze Lwowa; dr. Leonard 
Taruawski z Przemyśla. Nadta przybyło kiikk osób 
z W arszawy i kilku Członków korespondentów.

Po rozpatrzeniu wniosków i debitach rada 
zamianowała definitywnie: p. Konstantego Żodgrodź 
kiego dyrektorem, a p. Różyckiego przeniosła w 
stan Spoczynku, dając mu emeryturę 3,000 fr. ro­
cznie. Różycki z zamku się wyprowadził.

Prezesem wybrano ponownie p. G iłęzow  
skiego, wiceprezesami prof. Laskowskiego i p Ko

rytkę. Do rady powołano w  naiejsie zmarłego K a ­
rola Lewakowskiego, p. Tadeusza Rutowskiegp. Z 
agólnej sumy stypendyów rozdała rada ifl.ueo fr. 
trzydziestu ośmiu studentom.

Załatwiono następnie projekt budżetu na rok 
zęią. Projekt ten przedstawia Się jak następuje

Dochody* zasiłki miait Krakowa i Lwewa 
1,750 fr., z administracyi 1,500 fr , od Człunków 
wieczystych 1,500 fr., w pływ y nadzwyczajne i o- 
płaty za zwiedzanie )z,soo fr , procenty od kapita­
łów 300 fr„ sprzedaż duplikatów 1,500 fr., z fun­
duszu anonimowego 3,000 fr., inne 3,500 fr. —  ra­
zem 23.550 franków.

Wydatki: 1) administrzcya (dyrektor 5,000, 
emerytura b. kustosza 3,000, bibliotekarz 3,000, po­
mocnik kustosza a,too, pomocnik bibliotekarza 
7,4»o, woźny 1.310, woźoy~drugi 900,różne 1,000)— 
ib 700 fr. 2). Zamek (dzierżawa 225, naprawy 350, 
asekuracya 750, na wodociąg i kaloryfery z 7.5*0 
jierwSra rata 2,500, wynajem sąsiedniej wieży na 
magazyn 300) — 4,125 fr, 3) Biblioteka i zbiory (za- 
kupna 500, urządzenie i porządkowanie 4.000, e- 
kspedycya 230, podręczne 300, różne 3»e)-5.300 fr.
4) Różne (druki, wydania nowych kart pocztowych 
z widokami muzeum, bo dotychczasowe są na wy* 
Czerpaniu, 2,000 fr ,  reklama afisze 500 fr , ogrze- 
w ,nie 550 f r , inne 1,450 fr.) —  4,500 fr. — razem
32,^15 fr-

Zestawienie: dochody 23,550 fr., wydatki 33,625 
fr., niedobór 9075 fr.

Dodać należy, ie  z osobnego funduszu w y­
dawniczego uchwalono na wydawnictwo pamiątko­
we, opracowane przez bibliotekarza p. Z ieliń­
skiego 5,000 franków.

Po omówieniu kilku jeszcze spraw poufnej 
natury posiedzenie zamknięto.

Z ki ju nadeszło dla muzeum w  Rapperswi- 
lu 11,937 franków.
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Sprawa redaktora ,,Świata“.

D e p s z ę  r * s :e g v  koręsprrdenta peters­
burskiego o skardze 2lożou»j I mtl departa­
m entowi Senatu przez rtd *k to r« tygodnika 
, Ś  * ia t ‘  p. Stefan t K rzy w o sze ss lie g o  na po 
stępow anie gen gub. w arszaw skiego Skalona, 
uzupełnić możemy uastępująccmi szczegółam i 
ze słów  „R us S * o ra " .

W  kstopsdae 19 12  r. za  wydanie 3̂  48 
„Św iata* pośw ięconego wypadkom 1863 r :  
p. K rsyw n sjew ski został skazany adm inistra­
cyjnie na z*p (acea e 500 rb. p rzyw ita . Gen 
Skałoa w danym  w ypsdku zast s iw a i p 3 ar 
ra  przepisów obowiązujących, przewidujący wy. 
cnw al-nie czynności występnej lub też cso- 
b śfości zbrodniarza.

W edług Łka gi p K rzyw o szessk irg o , 
dkatanie się w  d iu iu  wspomnień h sto rycziych  
nie może być uważane za czynność,, gw ałcącą 
pprządek społeczny i bezpieczeństwo pań­
stw ow e.

Gen. Skaton złożył senatowi z i  sw ej 
strony raport, w  którym d o ro d z i słuszności 
ow ego rozporządzenia

U kajanie się podobnej publiki cyi, w rocznicę 
powstania, było jcduą z pobt, ci uczczenia rocz- 
n  cy na skutek naw oły wań galicyjskiego „rządu* 

R aport pow yższy zaw iera przytem moty­
w y  środków represyjnych stosowanych w zg ’ę 
d< m prssy pol*kiej w Królestwie. O razuj e się, 
źe przy stosowaniu represyi prasowych brane 
są pod uw agę nietylko stosunki wewnętrzne, 
lecz i zew nętrz" t

Skaleń zw raca uwagę, że artykuły p. Krzy- 
woazcw skiego były poświęcone całkowicie wy 
padkom 1863 —  1864 r craz życiorys tn dzia 
łączy tego okresu. Num-r zawierał przytem 
okoto 50 portretów. Chociaż, pisze p. Skktan 
artykuły „£  wiata* były  zredagow ane dość 
ostrożn e, lecz krytykow ały one tylko, braki 
organizacyi, nie zaś samą idsę powstania. Po- 
zatem  pomimo powierzchownego objektywizmu 
artykuły cechowało uczucie rozczulenia i za 
chwytu wobec postępowania młodzieży pokkiej 
ogarniętej fs*ą ruchu ogólnego Numer „Sw ia  
ta* w ydany był w  szacie zewnętrznej, odpo 
w isdającej treści. Na okładce um iejzczony był 
ołtarz alegoryczny upiększony różami, cierniem 
i wieńcami z w awrzynu.

Doniosłość obecnej chwili historycznej 
która w ogóie zsgraźa komplikacyami międzyna 
r o b  we mi, w1 szczególność' zaś nader wrogi 
stosunek do K osyi rządu polskiego w  G alicy 1 
austriackiej, jadzie tolerowana jest propaganda 
now ego powstar<a na w ypadek w ojny pcmię 
Jzy R osyą a Auatryą, spow odow ały, zdaniem 
gen. Skalona, konieczność zw racania szczegół 
nej uwagi na ukazywanie się w  prasie rrtyku- 
lów, mających n a celu podburzanie ludności 
p c lik  iej wspomnieniami o krw aw ych dniach jej 
przeszłości historycznej

D iatego tez —  wnioskuje gen. Skhłon —  
numer .Ś w ia ta "  pośw ięcony wychwalaniu dzia- 
łaczów  z r. 1863 —  stanow i jaw ne pogw ałce­
nie p. 3 art. i a  przepisów obowiązujących.

Kroniki polska.
—  Z Cb«ł<USZC7yzny. Zarząd guberriał 

n y  siedlecki nakazał właścicielom dom ów w 
Chełmie, w ynajętych c a  biura różnych iusty- 
tucyi ruądowycn, ąby po rryprowadzeniu się z 
nich lokatorów  w  ciągu a miesięcy doprow a­
dzili domy do porządku, bo przenoszenie biur 
z Siedlec do Chełma rozpocznie się niezadługo.

—  NhWó wywłaszczenia zamierzone są 
w Poznańakieu.. W edług baLatyatycznej „T a- 
gLcbe k u rd se b su ", kom isy* kolonizzcyjna w y­
stosow ała do ministerstwa pruskiego wniosek © 
wywłaszczeniu 6 now ych m ająttów  polakiLłi,

— Niwy umaśh »nazei>ra tatrzańskkgo
W  Zakopanem  dn. a i  b. m. odbyło się uroczyste 
poświęcenie kanuenia w ęgielnego pod now y 
gmacu muzeum tatrzańskiego im. d-ra Tytusa 
Chsłufcińsk_eg o. Poświęcenia dokonał znany 
milośrufc Ti tr i kultury podhalańskiej, kr. Go> 
dowski. Po dopełmeniu ceremonii założenia 
kamienia węgielnego, liczne grono osób zapi­
sało się aa  członków Muzeum, dokłsdrjąc w 
ten sposóo sw ą coipelkę do now ego gmacDu. 
Brak jeszcze około 60 tyś. t or. do rozpoczętej 
budowy; zarząd iruzeum jednak, z d rem K. 
Dłuskim na czele, ma ufni ść, że społeczeństwo 
przyjdzie z pomocą pięknemu dziełu.

—  Em gracy i żydowska. Z  Z a f  ięSia 
D ąbrow skiego wyj* eh ił o w zeszłym miesiącu 
za oce-ia przeszła roo rcd r n żydowskich.

W iększa część tych w ych cdź:ów  wyru 
szyła do A -ąen tyn y, ceąść zaś do B azyid. ’

w iU jtłu  korow skiego i większy część w iLjctu  
azonattrskiego ogółem 470^0 kil k/r. P ixk?*s 
pierwszej w ojny bełksń-kiej, w o jsia  srrb.-kic 
zdobyły 6>,oco k 1. kw. B ułgzrya oiizrow y 
w ała S i ibii tylko 36,0 jo  kil. kjp. W  myśl u- 
gody serbsko-greckiej miała S c  bia t trzy mać 
tę samą liczbę. ObtcDie otrzymuje o 11,010 
kil. kw . więcej, przez co cale terytoryu n  setb 
skie, które przed wojną w ynosiło  48,303 k(l. 
kw., w yniesie 95 303 kil. kw.

G rccya 2dobył* podczas pierwszej a ojny 
bałkańskiej 30,000 kił kw . A spirow ała do o- 
trzymania 27,0:0 kił. kw ., B ułgarya zgaJzała 
się jej ustąpić tylko r i.o o o  ki), kw. Obecnie 
otrzymuje G rccya ckoło połow y w luj et u salo- 
nickiego, część wilajetu m onastyrskiego i wil*- 
j : t  Janiny —  36.000 kil. kw., więcej, teryto- 
ryutn K r*ty w ynoszące ckoło 9000 kil. kw:, 
rszem  45.000 kil. kw. Przed w e jzą  całe tery- 
toiyum  greckie w y n o rło  6 4 6 5 7  kil. kw  , po 
pokoju bukareszteńskim zaś w yn iesie— 109 657 
kil. kw.

Terytoryum  Rumunii wynosiło przed w ij .  
są  131,383 kil. iw ,  Po przyłączeniu Dobru­
dży bułgarskiej wyniesie ono 139 383 kił. kw.

Z  miast i znaczniejszych m iejscowości o- 
trzymują: Bułgarya —  Ócdeagai-z, Makr i, za to ­
kę L agos, wjścic rzeki M csty, G u ^ u id iirę, 
Rsanii, Neurokop, Mechomie. Bańikę, Pctricz i 
Strumicę; Serbia —  dolinę Bregalnicy i missta 
K ocztne. Isztib, R * d o w i« tę  i Perze we; Gre- 
c y t  —  Doiran, Dcmlr-Hiassr, S sre f, D*amę i 
port E a w jlę , wreszcie Rumunia —  Sylistryę, 
Dobricz i port Balczik.

Jak widzimy, pod względem  terytoryil- 
nyw  na Bałkanach zajmie po pokoju bukaresz 
teózk m pierwsze miejsce Rumun ą (139,353 kil 
kw.). Fo niej idą —  B; łgarya (134.345 H  
kw. —  a w  razie utraty T rsey i —  128,545 kil. 
kw ), nastepoie G rccya (109,657 kil. k w ), w re­
szcie Serbia (95 3 3 kił kw ).

N ajw iększy przyrost tery to n a ln y  ma po 
drugiej w ojnie bałkańskiej Serbia (47,000 kil. 
kw.), po niej G rccya (45 000 kii. kw.), następ­
nie zjeś Bułgarya (38,000, w zględnie 33,200 
kil. kw.)

Dane powyższe śsf iadczą, jak wielką sta v- 
kę przegrała Bułgąrya, zaizyn ając łekkcm yśłnie 
wojnę ze swym i sprzymierzeńcami, tembairdr.itj. 
iż już podczas pierw izęj woj y bałksńsanj n aj­
większe straty dl«o osiągnięcia w spólnego c-rUi 
pouiosła.

A le  prócz tych danych liczbow ych, inne 
okol czuości świadczą o fc/rdzo dla Bułgaryi 
niekorzystnych uchwałach pekoju bukarcazizń- 
skiego. D jSć rzucić oifem  c *  untnloną grani 
cę wzdłuż Strumy, by się przekonać, jak  jest 
ona dłr Lułgaró r pod względem strategicznym 
niedogodna, terytoryum  bułgarskie tw orzy w ys­
pę wśród posiadłości greckich i serbskich, ty l­
ko wązkim pasem ziemi pomiędzy Kuką i Dałi- 
buską z resztą ziemi bułgarskiej połączona. W  
razie wybuchu now ej w ojny pomiędzy Bałgą- 
ryą  a Serbią i G recy? (a myśl o r e v  %n- 
c h e ’u jednocześnie z  pndpitamem pokoju opa­
nowała um ysły bułgarskie) kooperacya wojsk 
grecko-serbskich przeciw kluczowi do wnętrza 
Rumelii W schodniej —  w ąw ozow i Dźumadyj* 
skiemu, będzie znakomicie ułatw1' >ns.

Z a  żołdacką butę S aw o w a i Dmit.dewa, 
za lekkomyślną politykę D anew a zapłaciła Buł- 
garya w Bukareszcie drogą cenę.

(«)•

Sprawy bałkańskie.

Podział terytoryów 
bałkańskich.

P oró j bukaresztoń»ki stw arza Da pólw *s 
pie bałkańskim now e terytory*Uie uatosuoko- 
wanie sił. W  swoim cz«,ie (>& 131 „Dzienni 
ka") zestaw ialiśm y liczebne dane, cbaratteryzu 
jąc zarów no aap.ricye poszczególnych psństw 
bałkańskich, jak i stosunek U ch aspłrscyi do 
złożonych w  czasie w ojny z T u rcyą cfiar i do 
terytcryalaego  st tnu ksżdego państwa przeć 
wojną. '■

Dzięki drugiej w ojnie bałkański:j, podział 
terytoryów  byłej T urcyi Europejskiej dał osta 
tecznie 1 astępujące wyniki.

Bułgar} 1  otrzym uje mniejszą część wiła 
j i t  j  Salonickiego —  okołp : g 000 kil. kw. 
tnazież w  razie, jeśli jej się uda turków z 
A dryanopola i Kirk<Kilisxc usunąć, więzssą 
część wilajetu adryanopolskiego —  31,000 kil 
kr-. Stanow i to 46,000 kił. kw. Frzed dru­
g ą  w ojną zsś aapiro jrała Bm garya do 87,000 
kil., se rb n w e 1 grecy zgadzali się ustąpić 
61,000 kil. kw . J*ik widzim y Bułgarya po nie 
szczęśliwej w ojnie otrzymuje znacznie mniej 
niż to bez spotu w ym agać mogła, mniej na 
wet niż w ojska bułgarskie istotnie ziemi turec­
kiej zajęły (59,000 kil. kw.). A le  prócz tego 
ustępuje obecnie B ułgarya Dobrudżę Dułgarslą 
Rumunii, zajmującą przestrzeń 8000 kil. kw. 
Zatem rzeczyw isty przyrost terytoryalny Bułga 
ryi wyniesie tylko 38,000 kil., kw ,, a w  rrzie, 
jrżrlib y  T u rcya zdołała zetrzym ać odw ojow acą 
T rącyę  —  o 58,000 mniej, czyli tylko 32,2:0 
ku. kw. Całe terytoryum  buł arskie w ynio 
słoby wówczas: w pierwszym  wypadku 134 345 
k 1. kw ., w  drugim —  128,545 kil kw.

Serbia otrzymuje Obecnie większą część

do f łwajku. Prred kilcu dniatnl z domku Lapina, 
w  cia iic  ji go nieobecność?, zspowocą włatnanis 
skradziono bu.ifti?c v&:;c,ś:ł i t a - a  rb. i stary aara 
bin warttści 8 — to rb. O kradzieży dowiedsiat się 
minister i mocno zainteieMował się tą sprawą Zmt- 
bil i-owana icstsłacała pclicyc powiatowa zc spraw- 
tikiens Bintcewem na czele. Minister sprowadził 
z Moskwy psa policyjnego „Striełkę", k*órą eskor 
iow. t do rriejsca krad.ieiy oddział stratników kon­
nych pod dowóditwcm rotmistrza Kizb-.rsuegw

Minister osob ście obse.woweł czynności psa. 
Jednzkśe „St-iefka" skontpruwitijwała s ę najhanieb­
niej. Kię^ta się w pcblizkiro lasku b t i  Żadnych wy 
mków. M oirtrowi Wytłumaczono, że „złoiiieje  nie 
przott" wiii żadąjch yladów".

Niezwykła zdarzanie. Według słów „Brrż. 
Wied.* kon^y-torz psketwsk! skazał ductiowlenstwo 
soboru sa. Octrow na 25 ib. grzywien za niedbałe 
przechowywanie Przen. ' Sak-amentu. Okazuje się, 
*e w  soborze tym myszy zn siczyły zawartość kie­
licha z ko..sek..twanymi przaśniłrajat.

„Wilcze doły". W  Piatygsrśku w części u- 
zdcowiaka zwanej Prował, zamieszkałej przez »ry- 
Jtokracyę, istnieją, okazuje się, jakieś „wilcze- doły" 
Ofiarę urządztó podobnego rodzaju padł niedawno 
nićmiec Bayer, tuóry podjechał do willi p. Kusych 
i niespodzianie razem z koniem zosml pochłonięty 
przez ziemię, ółyciągnięto go z dołu głębokości 
dwóch sążni. Dół był zamaskowany tak dobrze, iż 
nikt nie podejrzewał jego istnienia. Obecnie miesz­
kańcy Pre-wułu zajmują jię  gorliwie po: zukiwan.es 1 
„wilczych dołów".

. "l -* :i -v; V\ ■ & »i •/* Vf"'t

lajwnnicyg I pogłoski.

I  ż y c i a  p r w l n c f .

W AlbarJl.
„Albanesische Korreapondenz* donosi, że 

w  Skutari, niezadowolona z wyboru do raJy 
miejskiej dwóch w ybitnych zw clenpłków Czar­
nej G ó ry  M fcłn U  Szikreli i Pnwła Vueini lud­
ność urządziła olbrzym ią m anifeltacyę, w  k tó ­
rej wzięło udział kilka tysięcy osób W obec te­
go dowódca m iędzynarodowego oddziiłu  ekspe 
dycyjnego admirał Cecil Burney obiór Szikreli 
i V ucin i’ego skasował.

Do posła austryackiego w  Buksreszcie 
księcia Ffl stenberga zgłosiła się przybyła z 
K o rycy  deputacya kucow&łachów z prośbą o 
wpłynięcie na konferen cję, by w łączyła miasto 
z okolicą do Albanii, rządy greckie Dowiem 
dały się całej ludności kucow ałashej w e znaki

Turcy,w T^cyl
„Neue Freie Fresse* otrzym uje z Konstan- 

tyropoia wiadomość, iż T c rc y s , uw ażsjąc za 
n^ doitatrczne 160,000 w cjsśa, znajdującego 
*ię w  T racyi, powołała do broni ostatnie k la­
sy  rezerw y Ooecnie ju i  siły tureczie w  Eu­
ropie są większe, niż podczas picrwzzej w ojny 
bałkańskiej; pomiędr.y M arycą a Czorłu obozu­
je 218,000 żołnierza, w  Csorlu zus znajduje 
aię rezerwa, licząca 3 5 :0 0  żołnierza pod ko­
mendą Dżetcal bcja. R td yfi (rezerwiśc ), którzy 
podczas pierwszej w ojny baik-ńskiej byli jedną 
z przyczyn klęski tur<* k ej, są obecnie z linii 
bojowej w ycofani i pełnią jedynie służbę po­
mocniczą. Intendentura, na czele i tórt j araneli 
t ficero-«ie niemieccy— pułkownik Blicii. f i ma­
jor Gottgchalk— ma obecnie fuńkcpoaowitć żna- 
komicie. Z ian iem  pisma wiedeńskiego, w d zi­
siejszych warunkach posiada armia terecka 
raz;e zbrcjuc-:o starcia z B  jg a /yą  śffeslkję 
szanse zw ycięstwa.

—  M inisterstwo spraw  wewnętrznych u 
kończyło opracow anie nowej ustaw y miejskiej

—  M inister spraw w ewnętrznych Makła 
to w  uda się niebawem w dłuższą podróż po 
Cesarstw ie w  celu zbsdsi.ua na miejscu kwestyi 
reformy policji.

— , W  ministerstwie komufllkacyi utwo 
rzonn zostanie now a poB«da trzeciego wicemi- 
o  s r a  któremu polecony będzie dozór m d  szo- 
s-m i i drogam i Iwcd.iemi i gruntowem i

—  Rozpatrzony przez r^dę ministrów 
projekt pra^ a o reformie połicy. złożony zo ­
stanie Dumie Państwowej podczas najbliższej 
*1*871,

—  „G ołcs Mo«kwy* donosi, że w kióice 
w drodze art. 87 ustśw  zsssdniczych zostanie 
wprowadzone v/ życie now e praw o o zab ez­
pieczeniu powietrza miast i osad fabrycznych 
od zanieczyszczenia dymem. Nowe pr*w o w y ­
m aga zaopatrzenia wszelkich kom inów w  spe- 
cyałne spnłarze dymu

—  M inisterstwo sprawiedliw ości zw róć ło 
uwagę, źe w  sądach okręgow ych wiele spraw 
karnych na -każdej sesyi byw a odraczanych z 
powodu różnych uchybień formalnych. W obec 
tego minister Szczegłow itow  w ydał okólnik do 
prezesów sądów okręgow ych zw racający uw a­
gę na konieczność zw alczania podobnych nie­
normalnych warunków w sądownictwie,

—  G łów ny z,-rząd poczt i telegrafów rozw a­
la  obecnie nadesłane u u opinie ząrządów o- 
kręgów  pocztow ych w  spraw ie projektu ikaso- 
wania korespondencyi p o a t e r e s t a n t e  
Pizęciwnikam i podobnego rodzaju operacyi po­
cztowych są okręgi petersburski, moskiewski i 
warszaw ski. O kręgi pozostałe zw racają uwagę 
na stio n y  dedatnie operacyi „poste restante", 
nie zaprzeczając jednakże, iż w  pewnych wy- 
padkach zapomocą „p ost: re tti szerzy aię 
niemoraln ość. Zarząd  głów ny nic strnow czego 
w  1 praw ie tej jeszcze nie postanowił Praw do­
podobnie skasow ana będzie korespondeneya 
tylko „poste restante" adresow ana anonimowo.

Dymitr Piohno.

Z życia rosyjskiego.
Nadmiar szŁeimku. „Ru*. Wied." ył*zą, Iż w 

Teodozyi ouC/yt Re<ticze’.?a o Hercenie omal nie 
zastał zabroniony dzięki nadmi.rowi szacunku dla 
prelegenta ze strony połlcyl. W ładze teodoiyjskle, 
gdy proszono je o pozwolenie ns odczyt oo^yiszy, 
zastanawiały się nad kwestyą:

—  Co powie na to guuernator?
—  BrzeCleż poiwe łono na odczyt Rodićzewa 

w Symferopolu?
—  To co innego. Rzecz dozwolona w  Sym ­

feropolu -aoże być występna w Teodozyi!
— I olicya zawsze może zrobić uwsgę prele­

gentowi, o ile będzie mówić o kwestyacb drażli­
wych ..

—  Co pan mówi —  zrobić uwsgę RodiCze- 
»owi? Któż z naszych komisarzy ud waży się rs  
Coś podobnego?

I ostało znie władze e lejscowe ze względu 
na fzacun*k dla osoby Kodictewa pozwolenia od- 
nśówiłj . Musuno przeto zwraCsć się do gubernz- 
-ora, który też ns odczyt w Teodozyi udzielił spe- 
Cyalnego pozwolenia.

Kradzież u osoby ustosunkowanej „RieCz" dono- 
śi o nieznacznej kradzieży, kióra n-róhiła wielkiego 
hałasu w powiecie zwmcgtód.kiea, gub. raoskiew- 
skiej. V  powiecie tym, w  gościnie u swego brata 
prof. A. Mas takowa, bavti ahećnie minister spraw 
wewnętrznych N. Makłakow. O kilka wierzt od 
dworu profesora znajduje się domełr, zamieszkały 
przez pastucha Lapina, który pasie stada należące

O uegdaj w nocy zmarł w  ńaszem mieście 
na anewryzm  serca znany polityk i pub licyitł 
rosyjaki eks-prefesor uriw eraytetu kijowskiego, 
członek R ody r tń s tw a  Dym itr Pichno

Pichno jro d ził s.ę w r. 1853. W  r. 1876 
po ukończeniu w yd z;ału praw nego w  K ijow ie 
został adyrakiem , następnie profesorem uniwer­
sytetu, obejmując katedrę statystyki i ekonomii spo­
łecznej. P c ożenieniu się z wdow ą po profe 
■orze Szulginie u szedł do redakcyi „K ijew lani 
na*, pisma założonego w  r. 1864 sp ecjaln ie  w 
celu zw alczania „intrygi pclrkiej", i w. r. 1879 
został redaktorem tego dzirnaika. W  r. 1900 
wobec now ycb prądów, jakie w  uniwersytecie 
kijowskim zapanow ały, z kott-dry zrezygnow ał, 
a w  r. 1906 został m ianowany członkiem R *dy 
Państwa. Na sUnowiąku tem pozostał aż do 
śmierci

ZmcrJy, jako u "ł iy , był tym osobliwym  
typem profesora rosyjsb ego , który z* g łów n y 
cel swej karye^y naukow ej uważa naginanie 
w yw odów  naukowuth do dyktowanych ustami 
władzy zw ierzchniej wym agań chwili Jako 
ekonomista, prsgnął Pichno zwalcz ić tak mo­
dny w  owych czasach wśród młodzieży uni­
wersyteckiej socyalizm, nie umiał jednak d oko­
nać na ."zór swoich zdolniejszych i bardziej 
wykształconych ko lrgów  zręcznej rew izyi da- 
wniejszycii teoryi ekonomicznych. Jego „Z a ­
rys ekonom:i snołreznej* („O crerki politiczeskoj 
ekonomii"), którego cz .ść pierw&Ł* tulko w  
r. 1890 s»ę. ukazwri; to rneudolpy wykład od­
rzucony. b już w ów czas arcbatt-znych poglądów 
na tecryę kapitału > pracy. Prócz tego jedy 
nego bedaj „d i,d a *  pisyw ał Pichno artykuły i 
broszury z d z k d z ijy  ekonomiki i polityki fi­
nansowej.

Bardziej wybitną jednostką był Ptcńno r a  
polu polityki i publicystyki U przyw ilejow ane 
stanowisko, jakie rau jego  tytuł redaktora pół- 
urzędoiwego „Kijewlamzta* daa ał, umirl on zn a­
komicie w yzyskać. Działalność jego  polityczna 
i publicystyczna rozw ijała się w  naszych c> 
czaeb, uważam y przeto za zbędne przypominać 
poszczególne epizody szczęśliwej karyery zmar­
łego, D ość jednak przypomnieć, że był P.chao, 
szczególniej ot! r. 1905, niezmordowanym ideo­
logiem tego w sfeiznego, opartego na nienawi­
ści w szystkiego, co nie rosyjskie, nacyonalizmu, 
który, dzięki zabiegom  Stołypina, stał się pro­
gramem jednej z najsilniejszych p aityi w  Du 
mie rosyjskiej. Skierow any początkowo spr 
eyalnic przeciw pclakom  program  „KijswJani- 
na*, pow oli ogarniał i innych „obcoplemień- 
có w ". Ostatnio ze  szczególną zażartością na­
pastował żydów  i ukraińców.

Pichno w yw ierał wielki w pływ  na życie 
polityczne nie tylko kraju naszego, ale i C eiar- 
st ea. W  r. 1905 jeszcze na skromaem stano­
wisku redaktora „K ijew laoin a" w szeregu me

W y r o k  s ą d u  o b y w a te ls k ie g o

w spraw ie poczynionych przez W F anów  A leksan­
dr* Byćł.swskiego i Stanisław * Fedorow icia na ła  
macti „Dzieritiika Kijowskiego" w  N -jie  49, 55 i 59 
roku bieżącego i9 id  wzajem nych zarzutów  n ie ­

etycznego postępowania.

Z-tipół niżej podpisanych sędziów v  sLła- 
dzie osób dziesięc u, zaproszonych przez W  Pa­
nów  Stanisław a Fedorow icza i Am ksandra B y 
dłow skiegc, po otrzymaniu od Łtton zapiiów , 
iż spraw ę sw oją ich orzeczeniu poddają i w y­
rok uznać obowiązują się i wyiażenlu na ty 'h  
że zapisach sw ej zgody na rozpatrzenie danej 
spraw y i w ydanie wyroku — zaprosił na super- 
arbitra W P . W iucentego Cbojeokiego i w  dn, 
11 , 12, 13 maja 1913  roku wysłuchał nłrony, 
osoby trzecie przez strony w tkazane i rozpa­
trzył przedstcw ionc dow ody p.st mne, a dni* 

lipca 1913  r. n iu ic jijy  w yrok ftrow ał i przy 
szedł do następulącyct) wniosków:

T ło  artykułu w  Nr 49 „Dziennika Kijów 
skiego" z d- 21 lutego I 9 ’ 3 r. „Lu3y polsii-łi 
cukrowni* możuaby uw ażsć za ct.ąć p. A  B y 
dlow skicgo wystąpienia w  obronie spraw y ogól 
doiyctącej, gdyby autor traktował kw estyę 
stc-surków w iib ;y c e  C jbułow skieJobjektyw n it, 
nie tykając pojedynczych jłduostek ad»iai*tra' 
cyi uoicjtcowej 1 nie czyniąc niesm acznych i 
urzykrej natury wyciecŁek, dotyczących zacbo 
wania aię w lidz w  stosunku do części miejsco 
wej ludności, podlegającej ograniczeniom  prL- 
w a, jak  rów nież gdyby p, Aleksander Bydłow 
ski nie przyjął czynnej roli współredagowania 
artyłtu’u z d. 27 lutego 19*3 r., zsm :eszczone- 
go w Nr 55 „Dziennik* Kijow skiego* —  „Cu­
krow nie a plantatorzy*, tło i charskter którego 
wyraźnie świadczą o chęci dotknięcia w yłącz­
nie p. Stanisław a Fedorowicza, którego do­
tknięto jakb y tylko pośrednio w  artykułt „L o ­
sy polakich cukrowni*.

Z  staw iając te dw a ?rłyku’y, zamieszczo­
ne na łamach „Dz. K ijów .* w  tak błizkim od 
siebie ó ires ie  czasu, »  jedną całość— a inaczej 
traktow ać ich nie możemy, i zw ażyw szy przy 
tem na formę zredagow ania osobiście p rziz 
p A Bydłow skiego, czego un nie neguje, ar­
tykułu „Cukrownie a plantatorzy", w ykluczają­
cą możność przypuszczenia pi zez szerszy ogół 
czytelników „Dz. K ijów  * współudziału p. A  
Bydłowakicgo, j*.k toż u ctylen ia  się p. A  By 
dłowskie^.o od prinform ow aria opólu o swoim 
współudziale, gdy to lczy n ili W Panow ie L . 
Podoaki i St. R o in iato n sk i w  Nr 70 „Dz. K ij." 
z dn. 14 marca 19 13  r .— mamy praw o tw itr 
dzić, iż p . A  B ydiow .t i na tie obrony intere­
sów  ogólnych s iu ł nici pcracnunków osobi­
stych względem p Stanisław a Fedorowicza.

Z w ażyw szy na w yżej wypowiedziane i nn 
powzięte od slron, św Jadków i dokum erłów 
wiadom ości— orzekamy:

1) iż p. A leksander Bydłowsk; postąpił 
nieetycznie, pczw ołając sobie tak boleśnie ubli­
żyć p. Stanisła« o w i Fćderowiczowi, d -jąc  mu 
w aitykule „L o sy  polskich cukrowni* tenden­
cyjnie, jak sam to p izy zn il, miano „katolika", 
a nie „polska*. T akie określenie rów noznacz­
ne jest zarzutowi, iż p. St. Fedoro* icz d l* celów 
materyalnych. jakie go łączą z fabryką Cybu- 
lo rsk ą , w yzbył się cech, przynależnych każde­
mu dobremu polakowi.

2) Nieetycznie rów nież postąpił p. A  B y  
dłowski, przyjmując czynny udzia* w zredago­
waniu artykułu „Cukrow nie a plantatorzy* 
czyniąc tak poważne zarzuty, ubliżriące dobie 
mu imieniu i godności p S t Fedorowicza, 
posługiwał się ftU a  ni zm yślonymi i nie uznał 
za wskazane uprzednio należycie sprawdzić 
słuszność inkrym inowanych wyłącznie p. St 
F-doi owiczowi przewinień

T yk  w pierwszym  jak też i drugim w y­
padku p. A  Bj dłowski nie udowodnił alasznó- 
ści czynionych p S t  Federow iczow i zarzutów. 
Z  toku zaś ro iw iża ń  danej spraw y uw ydatris- 
ły  się fakty św iadczące o działalności p. St 
Fedorowicza w ręcz przeciwnej.

3) W obec formy i treści artykułów, jak 
taż sposobu przeprowadzenia całej akcyi p r z : 
ciw p. SL Fedorow iczow i —- ten ostatni miał 
najzupełniejsze prawo na łamach tegoż „D zien­
nika* jeknzjkateeoryczniej reagow ać.

4) Z  całości treści repliki p. St Fedoro 
wicza, zamieszczonej w „Dz. Kijowskim * z  dn. 
3 marca 19 -3  r. w  N r 59, jedno tylko za nie­
etyczne, a właściwiej lekkomyślne nagany 
godne przyznać musimy— zam ieizczenie zarzu­
tu o poczynionych przez adm inislracyę p. A  
Bydłowoaiego nadużyciach p rz f zdawaniu kura­
ków. Fakt ten mógł mieć miejsce, lecz p St. 
Fedorow icz nie mając rzeczow ych dow odów , iż 
p. A . Bydlow ski świadom był tego, nie miał 
też praw a zamieszczać podobnego zarzutu na 
łamach „Dz. K  j *.

5) C o do reszty zarzutów, czynionych pa­
nu A . Bydłowskiem u przez p. St. Fedorowicza, 
jako zupdnie błusznych— to zarzutu nieetyczne­
go, lab  nagannego postępowania, r  tym 
względzie, czyruć p. St. Fedorowiczowi nie ma­
my prawa.

6) Jako człowiek dobrze obeznany z m iej­
scow ym i warunkami i poniekąd członek grupy 
plantatorów fabr. cybuiow skirj, P- A . Bydłow - 
ski miał s ‘u-zae prawo poruszyć na łamach 
„D z Kijow skiego* kw estyę nirnorm alnych sto- 
suDków fabryki do plantatorów, gdyż k w es typ 
ta w całym niemal naszym  kraju jest palącą i 
nader żyw o ogół obchodzącą. Z b yt jednak po­
ważna to lewestya, by m ogła być traktowana 
jednostronnie i powierzchownie. Należałoby 
glętłoko w r,ią wniknąć i wszechstronnie z b i­
elić przyczyny tak nieraz smutnych przejawów.

Przeciw  zaś tok jeduoatrcnneccu ujęciu 
przez p. A . Bydłow skicgo danej kwestyi, for­
mie i treść* artykułów  i w ogóie całej taktyce, 
posuniętej aż do iasyn uaryi potrzeby stosow i 
nia praw  w yjątkow ych, ujmę przynoszącej nie 
tylko p A . Bydłowsfeiemu, lecz całemu nasze­
mu społeczeństwu— jakrajkategcryczni* j musimy 
postawić v e to —  jak rów nież i praw u poiedyń- 
czy-h  jednostek w ykorzystyw ania łam ów dzień- 
elków , jako terenu do zaiatw iania porachun­
ków  osob:stych w ogóie, a tembardziej pćd po­
zerem  obrony spraw y ogól dotyczącej.

Na straży dobra ogółu winien stsć każdy 
z jeg o  czło tków  i m a nie tylko praw o, łecz 
obowiązek w  obronie jego  wyatępnw ać. N ależy 
jcdnsk dla obrony tego dobra używ ać sposo­
bów i środków ujmy nie przynoszących same-

ie bronio-

7) By sprawiedliwości zadośćuczynić, upo­
ważniamy p. Stauisław a Fedorowicza, o ile t e ­
go s e b e  życzyć będzie, w yrok natz w catcści 
zm nkścić na law ach „Dz. K jiw „ k ie g o * , jako 
rcbzoihi c ,ę  wobec naszego społeczeństw * 
d o lr -g o  jego imienia i staw y Z e  względu zaś 
na elyzę  społeczną, o ileby p S i Fedorow icz 
z dsnego mu jr * w *  nie skorzystał— zespół s ę ­
dziów  wkłada ton obow iązik  na supei arbitra 

W iic e n lcg o  C h rjttk iego .

Superatbitcr: Wincetoty Chojecki.

A rbilrow ie; Tadeusz Fiorkow ski, D yonizy  
C bcj;ck i, Franciszek Kotow icz, M aryan W il- 
czynski, Kazim ierz B  kier ski, J ,n M arkie­
wicz

W ezw ani pizez superarbitra w d. 22 lip­
ca (4 sierpnia) r. b. do Humania niniejszem 
oświadczam y, że aczkolwiek, wskutek niezależ­
nych od nas okoliczności, nie byliśm y obtezu 
przy ferowaniu w yroku w  d- 7 (20) b. m , w y- 
dunego przez sześciu naszych kolegów  arbi­
trów, znając jednak spraw ę dokładnie z yrze- 
piow adzonych i zakończonych przy nfeszym 
współudziale badań w d. 11 , 12, 13 maja r b. 
z wyrokiem  tym w zauadaiczych jego puuktach 
się solidaryzujem y, jako zredagow anym  zgodDta 
z nsszem i wspóluem i uchwałami, powziętemi w 
maju r. b.

Ferując wszukże p ew yżsiy  w yrok, oie po- 
zbawian y  się bynajmniej w iary, że p. A leksan­
der 3 / Howski potrafi i ze co co w  przyszłości 
spraw y ogólnego charakteru społecznego trak­
tow ać z pożytkiem dla naszego społeczeństwa 
i w  ten sposób przy spor-y tak potrzebnych 
nam pracow ników, dodatnio pracuj, cych na 
niw ie społecznej.

A -bitrow ie: Kazim ierz A ndrycz, Michał
Żółkiew ski, H ilary B  ińiki.

W yro k  ferow any i zredagow any w  dn. 
7 (20) lipca r b. rów nież w  mojej nieobecno­
ści, jako zupełnie zgodny z powziętemi przez 
n .s  wszystkich uchwałami w  dn. 11 , 12, 13 
e aj i  t. b w całości ssnktyouuję i pod­
pisuję B. Sadow ski (arbiter).

Humań dn. 22 lipca 1913 r.

Z  oryginałem  zgodne

Snpersrbiter Wincenty Chojecki

WT  S T A W A .
Kronika wystawy.

m oryałów zw alczał liberalne zapoczątkow sni* a u  brouiąe^mu, a tembardziej s^r» 
br. W itta Później, pow ołany do R *d y  P u ń -jn ej Broniąc dobra ogółu zasadtdczo w ykluczo 
stw a, stał się jednym  z przyw ódców  w ojujące Jnymi być r in n e  wszelkie w zględy o jo łiiste1 
go nacyonalizmu. Ziem stwa w  naszyta kraju jg J y ź  m ast pożytiu  — krzyw d ę temuż dobru 
niejedao ograniczenie praw  ludności polskiej ] przynieść można, —  co m ało mit-jićs i w dr* 
zawdzięczają właśuic Picbnie. Jnym wypadku.

—-  Z a rz9d w ystaw y pozwolił uczestnkom  
wszystkich zjazdów , jakie odbędą aię w  K ijo­
w ie w ciągu sierpnia i września na bezpłatce 
zwiedzanie w ystaw y za biletami członkowskimi, 
z s  kopiejkową opłalą na jrzecz instytucyi do­
broczynnych.

—  Zarząd w ya ta n y  postanowił urtawić 
na terytoryum  w ystaw y kilka kranów  z wodą 
do picia.

—- Na oatatnim posiedzeniu sekcyi m elio­
racyjnej postanowiono zorganizow ać szereg 
w ykładów  z  zakresu m elioracyi rolnych dla 
włościan. W ykłady rdhędą 3ię pomiędzy 1 a 
15  sierpnia, t. j. v  czasie spodziew anego nai- 
większego napływ u w ycieczek włościańskich na 
wystaw ę O pracow ano następujący program  
odczytów: 1) uirocnianie piasków i jaró w — D. 
Lisiecki, 2I M. Czudowski— kw esty* zaopatrze­
nia w si w  wodę zdatną do yicia, 3) regulacya 
źródeł, studnie drewniane, artezyjakie i filtro­
w e— J. Kobecki, J. Montwitł-Montwid, J. L s r -  
ge, S . Koklik, 4) kultura i osuszanie błot—  
Serbia, Czernyj, K uźaiecki i W . Sikorski,. 5)
rtaw y i gospodarstw a rybne— S. Falejew , V
Iw anow , 6) irygacya ogrodów i sad ów —
Albrand, K . W asiuchnow.

—  D ziś z  powodu urodzin Najdostojniej* 
szego protektora w ystaw y N astępcy Tronu 
A leksego  M utcłsjowicz i, z  n u cy a tjw y  człon­
ków  komitetu w rstaw y odbędzie się nabożeń­
stwo. Na w ystaw ie grać będą 4 orkiestry 
wojskowe, wieczorem zaś spalone zoataną o- 
gnie sztuczne. C?ynione są przygotow ania do 
jluminacyi.

—  Kom itet w ystaw y otrzym uje cc dzien­
nie mnóstwo, zapytań, dotyczących udoskona­
lonych maszyn, narzędzi i t p. Niektóre z tych 
zapytań w yw ołują zdumienie sw ą naiw uością. 
T ak  nnprz. wczoraj pewien obyw atel z gub. 
riazańskiej nadesłał do komitetu pismo n astę­
pujące: „Niniejszem mam honor najpokorniej 
prosić o doniesienie mi na przesyłanej jedn o­
cześnie pocztówce, czy jeat na w ystaw ie taka 
maszyna z A m eryk1, o jaaicj opow iada tu je ­
den pan, który niedawno powrócił z w ystaw y. 
Tw ierdzi on, iż widział na w łasne oczy (ale 
ńam się nie chce wierzrć), iż codziennie o g o ­
dzinie 12-ej w  południc, w  obecności zebranej 
publiczności w  maszynie tej zabijają wieprze,

w ciągu 10 minut otrzym ują gotow e szynki i 
kiełbasy, a naw et szczoteczki z szczeciny. Uwa­
żając to za trudne do w iary, prosim y o odpo­
wiedź, jeżeli zaś taka m aszyna znajduje aię na 
w ystaw ie— o wysłanie broszury z opisem *.

—  Na podstawie uchw ały sekcyi dobro­
czynności komitet w ystaw y podjął starania o 
pozw olenie na urządzenie zjazdu przedstawicie­
li tow arzystw  dobroczynnych i działaczy na 
polu dobroczynności publicznej. Program  zjazdu 
obejm ować będzie między inneiri nt*s ępujace 
kw estyt: i l  źródła dochodów tow arzystw  d o ­
broczynności; 2) projekt podatku miejskiego 
i zicmsitiego na rzecz instytucyi dobroczyn­
nych; 3; zjednoczenie tow arzystw  dobroczyn­
nych w  celu skoordynow ania działalności p o ­
szczególnych organizacyi w  zakresie w yszu k i­
wania środaów  m ateryalnych i osiągn ięci! z a ­
mierzonych zadsń; 4) organ żacy a pom ocy w 
zakresie w yszukiw ania pracy, ochrona m acie­
rzyństw a i t. d.

O prócz tego na z jeź izie  puruszone zosta­
ną prawdopodobnie kw estye ogólne, jako to: 
w ałka z żebractwem, pr sstytucyą, opieka nad 
dziećmi i in.

—  Na oetataiem posiedzeniu kijow skiego 
komitetu olim pijskiego postanow iono zw rócić 
się do komitetu w ystaw y z prośuą o udzielenie 
zapom ogi dodatkowej na organizacyę igrzysk 
olimpijskich. Prośbę sw ą komitet m otyw uje 
wiełkiem zainteresowaniem, i akie wzbudziła p ie r w  
stu  rosyjska olimpiada w śród szerokich kół 
mi’ośi»iaów sportu, olbrzymią ilością uczestni­
ków  oraz znaczaem  rozszerzeniem programu i- 
grsysk, co spow odow ało liczne koszty doda­
tkowe, W obec togo komitet clim pijiki zw rćcił 
się do komitetu w ystaw y z prośbą o udzielenie 
zapomogi dodatkowej v  sumie 5 000 ro.
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—  Dz ś, 7. powodu urodz’n N ajdostojniej­
szego  protektora w y r a w y  Następcy T io n u  A le­
ksego  Mikołajów icza prace w  biurze w ystaw y 
zo sta rą  zawieszone.

—  Zarząd w y sta n y  postanowił zaprosić 
apecyaloyc.b frzew odników , którzy będą udzie­
lali wyjaśnień w  pos iczegćin ycn działach 
W  pierw s<ym rrędzie zaproszonych będfie 3 
przew odników do działu budowy m aszyn i 1 
do d4 -łu  » rty lu 'ów  spożyw czych.

—  Zarząd majątków br. Branickiej zw ró 
c ł  s ą  do komitetu w ystaw y z preśbą o udzie 
acnic miejsca dla okazów  z zak-esu sportu my- 
*lt»s\iego . Jak wiadomo, zbiory myśliwskie 
br. Brani kied rą nadzw yczaj cenne i zaw iera­
ją  m nóstwo rzadkich egzemplarzy.

—  W ycieczka członków niemieckich to­
w arzystw  rolniczych w  liczbie 17 osób z pro­
fesorem, berlińskiej akademii rolniczej Auhagc- 
nem  na czele, przybędzie do K ijow a 1 sirrpn:a
0 godz. 7 ej min 20 z rana. W ycieczka skła­
da się 2 właścicieli ziemskich i agronomów.
W  sobotą po poi. n;emcy opuszczą K ijów .

—  Dn. 27 lipca zw iedziły w ystaw ę w y­
cieczki, złożone z 829 w ychow ańców  szkół z 73 
przewodnikam i i 461 włościan, robotników
1 szeregow ców  z 12 przewodnikami,

Dn. 28 lipca zw iedziły w ystaw ę w yciecz­
ki w ogólnej liczbie 839 w ychow ańcow  s?kói 
z 72 kierow nicam i i 775  w łościsn, robotników 
i szeregow ców  z 27 przewodnikami.

W ycieczki, ja k e  zwiedziły w ystaw ę od 
dnia otw arcia Lczyły ogółem 29,915 wycho- 
w sń ców  szkół oraz 8,622 wiościan, robotników 
i  szeregow ców ; razem 38,537 osób.

■— Jb ieg ła  niedziela pod względem  ilości 
osób, jakie zw ę d ziły  w ystaw ę, była najpom yśl­
niejsza od czasu otw arcia wystawy*, kasa tego 
dnia sprzedał* 12 ic 6  biletów wejścia Od dnia 
28 lipca 1 piynęło 2 mlusiącę od dnia otwarcia 
wyj,rewy. W  ciągu tego czasu zwieuziio ją  za 
płataym i biletami 294,983 tso b y .

Dział wydawniczo-drukarski.
iii

Wydawcy rosyjscy.
Z  wielkiej ilości księgarzy rosyjskich, którzy 

ogołem  zw ieźii na w ystaw ę kijowską mnóstwo 
w ydaw nictw  najróżnorodniejszego charakteru i 
najrozma-tszej treści, ale też potrafili materyał 
ber żadnej po ważnie jszejszej myśli 1 bez smaku 
artystycznrgo bezładnie niby na ladach rJklepo- 
w ych w sposób nieraz zupełnie chaotyczny 
ro z ljży ć  —  n t l  ; ły  bezsprzecznie w yodrębnić 
ogromną firmę, rokrocznie zasypującą rynek 
a się g arsii tysiącem! tom ów — T -w o  I D. Syti- 
na w M oskwie, którego kiosk znaczaych ro z­
m iarów znalazł się tut obok om ówionych już 
firm polskich.

Znam ienne i w yjątkow e je»t tu za 
chowanie dcssocułej planow ości w  poksz<e 
p rod u kcji ks ęgai skiej, którą umiano w łaś­
ciw ie rozklasyflkować; to też w ydaw nictw a 
T -w a  I. D , Sytina, acz r ie  przykuwa­
jące w zrrku wyglądem  artystycznym , ani też 
gorszące krzykhw ością bsrw  i przesadnem zło­
ceniem — ugrupowane jednak w zorow o zw racają 
na siebie uw agę i zainteresowują, pozw alając 
szybko spostizedz, jak wielki kapitał wiedzy 
praktycznej i teoretycznej w u  {ości pokaiu  
celow o i umiejętnie został nagrom adzony.

V7yi.tiw iono tu praw ie wyłącznie książki 
u iL k o tre  od p cdręcziykćw  szkół początkowych 
aż do naibaidziej źródłowych prac, pr/eznaczo. 
nych dla stu d jó w  w w yższych uczelniach, od 

e' fm «itarz8 na najnow szych za- 
sadac h pck igogicznych opartego, aż do w zoro­
w ych  przekładów Kanta, Michelet’*, Hartm ann’*,

jfa i- i* i- * .,z e ,c 2u in rych  najprzedniejszych 
my£nc.eh. ni»: m ówiąc już o oryginalnych pra­
cach u -zonych rosyjskich.
, . ponadto zw raca piękne wydanie

dziel L , Tołstoja, .E ncyklopcdya wojenna*1 gen.
-CŁko oraz „E icyk lo p ed ya  dziecinna* pod 

redakcyą prof W agn era 1 innych wybitnych 
® naukow ych opracowana, której piśmien­
nictw o polskie atanowczo pozazdrościć może.

Jeżeli firma m oskiewska zaprezentowała 
dzieła poważne, ale o charakterze przeważnie 
pedagogiczno-djdaktyc-cnym, to znajdującą się 
1 prost kii sku L  Idzikowskiego w itrynę C esar­
ska ^.kad m.a nauk w  Petersburgu wypełniła 
l (remi wydawnict wami czyato-naukowemi.

U lr io n o  tu z pewną system atycznością 
w ydaną p/zez w ydział litej atury pięknej biblio­
teko klasyków  rosyjskich, encyklopedyę filologii 
» io w ia ist '“j, slown*k języka rosyjskiego i n u -  
teryały do słow nika języka staro-rosyjskiego 
na Dod ‘taw ie zabyti c w  piśmienniczych, spraw oz­
dania i^histoiye akademii, prace z zakresu ar- 
chculogii. i dziejów  sztuki i t. p. dzieła pow aż­
ne, w Których naukow a m yśl ro jy jtk a  w yraz 
sw ój znalazła ..

1 oza tym i dwom a wystaw cam i przecho­
dzimy dc „z< regu w iększycn łub mniejszych 
w itryn, w których czegoś ciekaw szego jlopa 
trzeć się irudno, jak np. w wydaw nictw ach Ślep- 
cowej i f  .Pośred nik*, c z ę it jk n ć  zaś można s ;ą 
spotkać z najzw yklejszą tandetą wydawniczą, 
pozbawioną wszelkiej wartości, a te ir bardzie 
oryginalności, co stosuje się np. do pisma ,  A r­
g u s* , dość licho naśladującego lub kopiującego 
miesięczniki francuskie, do inform acyjnych w*’- 
dawnie t ,  petersburskiej firmy W olfsuua i t. d

O  nok wileńskiego zakłada w ydaw niczego 
S jrk in a , k tó iy  w ystaw ił mnóstwo map, globu- 
busów a nsdto szeieg  przedmiotów i rysun 
ków , służących dla poglądow ego nauczania w 
szkołach początkow ych i średnich, m eakiewsk- 
firu a  .A gronom * w ystąpiła z bogatym  zbio­
rem dział rolniczych, a miesięrznik 
Chudożnik* dbający o szerzenie kultury estę 
tycznej wśród dzieci sprezentował sicre^ sw ych 
zeszytów  i w zorów  dla najróżnorodniejszych 
prac i zajęć, mających kształcić poczucie este­
tycznie u dziecka.

Firma W olm er demonstruje przyrząd zw ą . 
n y  autokatstogiem, w którym za pokręceniem  
korby na ob*acającym się wale odczyttć można 
spis zarejestrow anych ksiąg z odpow iednią 
adnotacj ą, jeżeli poszukiwane dzieło chwilowo 
w zbiorze się nie znajduje.

W  pobliżu m o a k e a sc a  f rma Moll i Ki- 
bsrt ustawiła gram i fon wraz z płytami, na k tó ­
rych zapisane zostały najbardziej używane 
wzroty językow e francuskie, niemieckie i w ło­
skie. Przystosow any do gram of onu aparat „K o 
repetytor* sorawia, iż każdy wyraz, zdanie lub 
cały okres mogą być powtórzone stosow nie do 
życzenia kilkakrotnie; przyrząd ten ma w ięc na 
celu proyzwyczajenie ucha do właściw ości fo­
netycznych obcego jeżyka i ułatwienie przez to 
popraw nego i pra? idlosrego wym aw iania w y ­
razów  i zw rotów  cudzoziemskich,

Można oczyw iście pow ątpiew ać, czy me­
chaniczna praca przyrządów .autokatalog* i

„korepetytor* n o ż e  zastąp ć świadom e c z y n ­
ności ły w r j istoty ludzkiej —  w każdym rai.ie 
zaprzeczyć się n e da, iż sam pomysł aparatów 
tych je ,t  ciekaw y i oryginalny.

Posuwając aię dalej w powrotnej d n d ze  
po prz*ciwlęgiej stronie pawilonu stajemy j rzi d 
wydawnictwam i M. Pie-rowa —  biblioteczką po­
pularną dla rocziny i szkoły oraz zbiorem roz­
maity. h przedmiotów pomocniczych do Dauczc- 
Dia, wykonanych wcale niezgorzej, s dalej przed 
szafą „T -w a  „D iejatiel*— literalnie przepełnia 
uą  najrozmaitszej tieści ksiątkam i w wy soce 
pretensyonalnyc h , roinokolorow ych i pozłaca­
nych oprrw ach tłoczonych —  świadczących jak 
właściwie oprawiać nie należy, jeśli we ni" 
chce mieć n s  sumieniu śmiertelnego grzechu 
ai tystycznego.

Po obejrzeniu w itryny D I. Tichomiro- 
» » — produkującego się na w y d a n ie — kolekcyą 
tanich książek popularnych i biblioteczką nm - 
czycielską— stajem y przed gustownym  kioskiem 
połtawskiego pisma „Cbutorianin*— eksponują­
cego roczniki i kalendarz sw ego w ydaw nictw a 
craz Kilkanaście broszur.

Pozatem z w ydaw ców  rosyjskich na uw a­
gę szczególniejszą zasługuje f. „Sofcudnik* —  
której dobrze opracowane podręczniki chemii, 
fizyki, kosmografii, geograf.i, l.trratury i ione, 
jeonakow ą, prostą ale wykwintną oprawą mhe 
dla oka sprawiają wiażenie.

K R O N I K A .
S n i t s s t i i f L

Dali 30 (12) Julitiy i Donatylli M. m.
J ilra 31 (13) Ignacego Loyoll W.

Alcfiśa •  4 m 45
Z atliid  śł iftfia « gadt 7 aa 25 
OTcgwśś dala gisds. 14 aa 40

K a l u d a r ^ k  H lsł« ipygxay .
12 s ie r p n ia  n . e t .

Rolf U 1399. Raiąże W itold przez f a tarów 
pud W orsklą porażony.

—  NabfŻjłńśtWO żilo b n a . W czoraj w 
kościele iw . M koiaja odbyło się nabożeństwo 
żałobne za duszę poetki ukraińskiej „Lesi 
Ukrainki*. N a nabożeństwie była obecna ro ­
dzina ztuarłej i liczny zastęp miejscowej inteli- 
gencyi ukraińskiej, która wypełniła kośuół. Ż a ­
łobne pieśni wykonał chór amatorski przy u- 
działe p. Lubicz-Kssperskiej.

—  U czta prżsgn alna. Czytelnikom  na­
szym znane są dzieje kampanii nacjonalistycz­
nej wymierzonej przeciwko szeregow i pra­
cowników polaków kolei Południowo-Zachodniej, 
a między nimi i przeciwko p. Januszowi Jan­
kowskiemu, który dzięki tej kampanii musiał 
się podać do dym isyi. O negdaj w Hotelu 
Continental koledzy p. Jankowskiego, naczelnicy 
sefcrri i dystansów , żegnali ustępującego ucztą 
która s!ę odbyła w niezwykle podniosłym 
serdecznym  nastioju, i ofiarowali mu w upo­
minku piękny żeton.

—  Sprzedaż teatru anatomicznego. Mi 
nisterstwo ośw iaty przesłałało rektorow i uni­
wersytetu, zarządzającemu izbą obrachunkową

Drezydentowi miasta kopie zatwierdzonego 
wniosku praw odaw czego w spraw ie sprzedaży 
pcaesyi obecnego teatru anatom icznego przy 
ul. Funduklejowskiej (2,760 sąt. kwadr obszaru.)

W  celu opracow ania warunków sp-zedacy 
z polecenia ministerstwa utw orzona zostanie 
sp ecjalna kom isja, zloioń a z przedstawicieli 
uoiweraytetu, zarządu miejskiego i kontroli 
państw ow ej.

Sum a osiągnię>a ze sprzedaży teatru ana­
tomicznego przeznaczona będzie na budowę 
now ego teatru i innych naukowo pomocniczych 
ińetytucyi wydziału lekarskiego.

—  Propozycya gubernatora- Gubernator
kijowski zw rócił się wczoraj do prezydenta 
miactk z pro pozy c y .:  aby przy przyjmowaniu
do szkół miejskich nowowsiępującyeh kandy­
datów oddawano pierwszeństwo dzieciom stó j­
kowych, nie bacząc na ilość w olnych miejsc 

złożonych podań. Propozycya pow yższa mo­
tyw ow ana jest tern, iż wobec znacznej ilości 
dzieci w witfcu szkolnym i niedostatecznej 
liczby szkół w mieście, dzieci stójkow ych 
częstokroć nie mogą się dostać do szkoły m iej­
skiej, pomimo, i ł  ojcowie iejb, ciężko pracują 
dla miasta, niejednokrotnie nawet z naiateniem  
zdrow ia i życia, przyczem otrzym ują tak nie 
znaczne p en sje , i i  nie mogą posyłzć dzieci do 
szkól pryw atnych.

—  IJazd kooperacyjny W czoraj odbyło 
się przedostatnie posiedzenie organizacyjnego 
komitetu drag ego wezecbroiyjskie^o ko^pera 
cyjnego zjazdu w K ijow ie. Posiedzeniu prze* 
wodoiczył hr. HeydeD. B ,ło  obecnych kilku 
zam iejscowych członków komitetu, przybyłych 
ua zjuzd. D otyrbczas liczba zaregestrowunycb 
uczestników zjazdu przekroczyła tysiąc. N a­
stępne i ostatnie przed otwarciem zjazdu posie­
dzenie komitetu odbędzie się 31 b. m. o godz 
4 po poł. O tw arcie zjazdu w yznaczono na gO' 
dzinę 2-gą 1 sierpnia.

—  Tfcksornoto:y w  K j jw is . Na ulicach 
m szego  miasta ukazeły się w tych dniach sa 
mochody z taksometrami „K ijow skiego Tow a 
rzystw * taksom otorów".

Z a  jazdę taksomotorem pomiędzy g  7 ą 
    ̂ z rara  a 7 ą wieczorem  pobierana j is t  opłata w

M aleókiil z * w iorstę i po
ry e s i ę j 10 ^°P* z* ta ż de następne ł/j wiorsty.

Z a  jazdę pom iędzy g. 7 ą wieczorem 
7 ą z rana opłata w ynosi 30 kop, za pierwsze 

wiorsty i kop. za każde następne 1/s 
wiorsty.

Z a  postój podczr.s przerw y w jeździe pła­
ci się 10 kop. za ka*de 3 minuty (2 rb. za go ­
dzinę)

Z  dw orca kolejow ego i na dworzec, oraz 
z przyitam , a także z teatrów , cyrków  i innych 
miejsc rozryw ek po ukończeniu w inow i ik do 
wyżej wym ienionych opłat dodaje się 40 kop 
Z a  duże maszy, y  płaci sie za*. sze według taksy 
nocnej.  ̂ W  rszie zntądania samochodu z remi­
zy  płaci się za przestrzeń przebytą przez ma* 
szynę od chwili opuszczenia rem tp.

r Bksom otory można rów nież wynajm ować 
młesięcznic za opłatą: od godz. 10 ej z rana do 
1 ej po poł.~-20o rb , od 10-ej do a e j— 275 
rb., do 3 e j—-34) rb , ńo 4 ej— 400 rb., do 
5 cj — 45°  I °d  10 ej no 6 e j— 500 rb. W y ­
najm ujący samochody miesięcznic korzysleją z 
nich tylko w  daie powszednie i tylko w obrę. 
bie miasta Z a  g o d ? iiy  pozaaboDamentowe, 
lecz nie pćźaiej niż do 7 ej wieczorem, abonen­
ci płacą po 4 rb. z» godzinę.

Zarząd T ow arzystw a mieści s"ę przy ultey 
Fundukteiowskirj Nż 32, rem iia zaś przy ul. Po 
licyjnej Ns 18

—  ZjiZtły. Fodczzs w ystaw y cdbędą się 
w K ijow ie na»tęj ujące zjazdy: d. 1 — 7 Sier 
pnia— drugi w szeccrosyjski zjazd kooperacyjny, 
d. 4 — 6 dierpnia— w szectro syjsti zjazd m iłośni­
ków  języka esperanto; d. 1 8 — 25 sierpnia—  
w siechrosyjski zjazd hodowców kom; d- 1 8 — 25 
sierpnia— zjazd delegatów  miejskich tow arzystw  
ubezpieczeń od ognia; d. 20 sierpnia— 5 wrze- 
śa ia— ziemski zjazd okręgow y w spraw ach ase­
ku racji i pożarnictwa; d- 1 — 10 wrześn:a—

szechrosyjski zjazd rolniczy (sekcyi: ro lns,
agronomii społecznej, hodowlana, ekonomiki i 
organ izacji gospodarstw  rolnycb, leśnictwa, 
ogrodnictw * i gorzełnictwa), d 1— 7 września—  
w szecbiosyjski zjazd pszczelarzy oraz d. 10— 20 
września— zjazd przedstawicieli miast w  sprawie 
podniesienia finansów miejskich.

—  P o c ią a n ę c iś  do odpow iedzialności
p c f l ł  B urjanow a. W  związku z are&ztow-miam 
dokonanemi dn. 26 czerw ca w d Ns 9 przy ul 
Nowo-Kijowskiej na z i braniu robotników , na 
którem jako organizator, obecny byl “poseł do 
Dumy B u rjan o» — polieya oddała sędziemu p o ­
koju 7 cyrkułu spraw ę o pociągnięcie do od­
powiedzialności Burjanow a za urządzenie □ e- 
lega'nego zebrania.

—  K A R Y  ADMINISTRACYJNE. Z rorpo 
rządzenia gubernatora za nieprzestrzeganie j rzepi 
Sów meldunkowych skazani zostali właściciel mie­
szkania w  d. Na 83 przy ul. Wiodzimitrakiej Fin 
htlsztejn na 2 tygodnie aresztu i I. Korei iztejn 
(ul. Chorewaja Na tg) na 10 rb. kary z zamianą na 
ateSit 5 dniowy.

—  KRADZIEŻ. Ubleąłej nocy nróbowano 
okraść Stład fantów loteryjnych (BulwarnoKu 
driawska 20) przeznaczonych na loteryę kamitetu 
Towarzystwa niesienła pomocy chorym dzieciom. 
Kradzież nie udała się.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Da. 28 go lipCa 
niepełroletni dorożkarz Żyrok najechał na dwojt 
dzieci Bieiyffc. Poszkodowanym udzielone poasocy 
lekarskiej.

—  K R W A W E ZAJŚCIE. W  d imu 35 
przy ul. Wozniesieński zjazd wynikła^ bójka między 
A. Bondarewyns I S. 1 M. Jefimoweai, podczas któ 
rej B. został raniony nozem w  pierś.

—  TRUP. W  oranżeryi ogrodu miejskirg', 
znaleziono zwłoki 60 letniego S Wojczuka, Zwłozi 
odesłano do prosektoryuna.

—  TOPIELEC, Da. 28 go na przystani wprost 
ul. Nabereżno-Uglowej wyciągnięto z wody z-słoki 
niewiadomego mężczyzny.

—  POD TRAMWAJEM. W czoraj na niicy 
Stołypinowskiej wprost asm u Nś Co tramwaj wpadł 
na priejeżdżr ądy wóz. Jadący wozeru P. Cter- 
niawskl i T. Liwutnik o.az kierowca tramwaju 
wypadli na bruk i odnieśli znaczne obrażenia. Czer­
niawskiego odwieziono do szpitala.

— z a m a c h  s a m o b ó jc z y ,  w  domu 1*  6 
przy ul. Timof lej owakiej powiesił się Mikołaj Sial 
S-iwabójCę zdjęto ze stryczka 1 po udzieleniu po­
mocy odwieziono de szpitala Aleksandro łyskiego.

—  AR ESZTO W AN IE BEZPRAW NYCH. — 
W  nocy na dz. 29 lipę* aresztowano a żydów nie 
mających prawa zamieszkiwania w  Kijowie.

e iu le tyn  k ijo w sk ia i sta cy i KDcUcsalagiozaój.

feCzkiiews, M Ticbu-g, A  Eurajcber, L. Estrzjcher, 
A. B«łchowitinow, N. S-łroKir.a, M. r^zio, I. By- 
chowcow. M. C^riakr.w, L Lar-1, W . Gramnaatczy- 
knw. H GraB»rast<Mykow», L PtTirke, M. Dttba^n. 
M. Giozburg, L. Helwi.sser, J. P adw a, B. Chmiel­
nicki, L  Gurewic*. S. Tuibowicz. W . Mal»ntsw;cz, 
A. Bondarew. A. Oraczewski, J. Stuman, F. Fruu- 
kel, J Raduóski, M. Raduftski, A. ŻyCharew, W. 
Panasewicz.

Grand TTMel Imperia : pp. A-. Krjezewska, 
l. Rapoport L. Margulew, J, Langer, M. Lif*zyc, S 
Solc, J. Goldberg, A. Jasielewicr, R. Cypel, J Knp- 
t.iynsk? K. Bernatem S. Bernstein, J Beresiem, J. 
TuHn, J Gld€how. A. Ołuch^w*, M. Niemkowski, 
T Niesttrenko. W . Szczeełowityj O. Nicsterenke, 
J Fratkin, S. Szaplra, G Szapira, L. Taraszczaóski, 
G. Bardach, J. Helman, M. Rozentowen, R. Rozen- 
toweL, S. Feldman.

Hotel Iloxya: pp L Pok«rny, ?. Żyb’ir»o- 
wicz, A  Watman, T Merżano v, M Tokarska, J Ja- 
ziew, W , Karpienku, M. Kotlarewski. Y . Stambu- 
rowski, A . Aksn mitowa, M Jewlew, D. Muchin, H. 
Kiriak. A. Miehajiiczenko, S. Tereutjew, P. Bieder- 
man, N. Dołgowa, L  Srylska, J. Moszyński.

ZE SPORTU.

Wycieczka samochodowa.
Onegdaj odbyła się do Czernlhowa w yciecz­

ka (uie wyićig, jak pisal śmy w  numtize niedziel­
nym) sameebndowa, urządzona przez kijowski klub 
automobilistów dla 1 wych członków i gości. W  w y ­
cieczce wzięło udzluł sześćdziesiąt kilka osób, któ­
re wyjechały z Kijuwa o godzinie 7 ej rano na 20 
samot-hodzch i 2 cyklonetkacb. Zaś o godzinie 
11 i pół samochody były już w  Czcrnihowie, skąd 
po koleżeńskim obitd.ii o gadz. 3 i pół po połu­
dniu wyruszono z powrotem io Kijowa.

W  wycieczce brali udział między innymi 
znani amatorzy sportu samochodowego, prezydeut 
miasta p. H. Djakow artystka opt -etka* a p. Po- 
topczyna i in. Komandorem wycieczki był p. I. Pod- 
borsklj, znany sportstueaa i zwyCięrCa wyścigów 
samochodowych w  ŚwiatoSzynie w  r. 1910

W szyscy uczestnicy wycieczki niedzielnej o- 
trzymsli specyalne pamiątkowe żetony.

Onegdajsza wycieczka samochodowa jest już 
drugą w  tym Sezonie.

W  końcu sierpnia r. b. kijowski u»b samo­
chodowy organizuje wyścig po JrogaCh grunto­
wych na dystansie K.jów—W tsylków —Biała Cer- 
k’ew— Berdyczów— Kijów.

J> s.
Z  lolnectwa.

Miejscowi letnicy wojskowi nrządziją cietto 
wycieczki lotnicze ua dalszą metę. Onegdaj o godz. 
6 wieczorem z lotniska syreCkiego ruszył na lstaw- 
cu syst „Newport* do Berdyczowa «zt. Lapilan Ka- 
kajew w  towa-zy.twie mechanika. Do Berdyczowa 
przyleciał lotnik około godz. 8 ej wieczorem, a wczo­
raj m uł powrócić do Kijowa.

Y/czoraj zaś o godz. 4’/s 1 rana ruszył do 
Pcłtawy na kilka dni porucznik Kleszczyński, rów­
nież na „N.iwporcie* i w towarzystwie mechanika

ggret.?P9Jlńtfj

Dnia 29 lipca l i i  sierpnia) 1913 r

8- t  
r>aa

6- * t  )
pe f* ł.  wb»>

Kemp. pow. we<ił. Cala. 139 2®.° *5,3
3ajo«s/u przy O* w  mm 7436 743,1 743,7
Stsp. wligotEoSCl w prau. 68 59 90
K i e r .Iszybk.wiatru (w. im.) Póln.W, ZPłnZ, Z,
Chmur, tredł. 10 s.npa. aysi 6 10 10
Baśń opadów w mm. —  f —  0,4

•d g. 9 ej wiciu.
ŚO S * j wioei.

Najw. tompor. powietrz* w alągc doby • aa +
Nujni z» *J»2
PrzeCi<<tn« tm-per. p-w . w ftląk* doby , 16,4
Wiolal. przed, *ewiir. pcw. w Ciągc doby . 19,3

Ogdltzy ntań pogody w  R osyl ouropoj- 
lkiej , r*n* na pM ttaw io zolegramu głów oegr 
GUnerwatoryum fiayosccgo:

DeśzCze apadły na północnym laćhodzu i 
miejscami na zachodzie i południowym zachodzie. 
Temperatura wyższa od normalnej w  pasie wschod­
nim, niższa—w  pozosnłycn rejonach.

Pogoda przewidywana: go rącjjna  wschodzie, 
Cieplej na zachodzie i ua pełu lu.-zachodzie, um iar­
kowane ciepło na póiD.-zachodzie, ciepło w pozo­
stałych rejonach, dc«zCxe oCzekiwine w kraju nad­
bałtyckim, na pciudn.-wschodzie i w Cięśii centrum 
i wschodzie.

W  Kijowie cieplej, spodziewana je*t burzo.

Zabawy i widowiska.
Komedya rosyjska w gmachu opery: D iii

.Droga do piekła* 1 „Hsnor l Zemsta*; jutro: „Flirt 
przez telefon*.

Operetka rosyjska: Dziś I jutro: „Pupsik .

PRZYJECHALI DO KIJOWA.
Grand-Etiel: pp. J. Uspt-.ński, L. Fopowz 

R. Leszcz, J, Rupińskl, W. Iljiński, Ę lhtńska; J. 
Wodziński, M. Orłów, T. Sandżarowski. V/. Kry- 
wosz, K. BelltDg, F. bar. Hofman, M. Szlez.nger, A. 
Szlezinger, R. Bisior, K. H&rron, H. Y\ aher, w . 
Woski esieński, S. Zakrzewski.

Hotel Francois: pp- A. Gawrońsk", W . Bart- 
tner, A ’ eksander korzu^.; Antoni Korzun, L  E,len 
feld. J MsłoSiejew, H. Modl, M. Markuw, M. New 
*ki, K ?rj stuoa, R. Biełowuki, W- Wojtowicz, K. 
Hapunowf Jz, S. Demkow, M. KirtC/^uko, J. Kostor- 
t*», Chr. Kożuszlo W . Mikune, F. Martyn^^ski, P. 
Orłów, M, Proskur.-SuszczyńsU, A.jJKei-e-a, M. 
Dikij, J Jłnkov.’ski, J Fcdotinku, B. Tatwkowska, 
YV. Pomls. ewski, E. Siudentzowski, A. Ł uCzepiein- 
nikow, P. Ryndin, M. Osmołowszi, J St.*yłow, >- 
Chwostow, A. Rożkow, W . B adke, L. Frań ;e, M, 
Ołruniew, X. Bieńkowa*' M. Rachal ikf, T. Jaku 
bowski, B. Ternowiec, K Przcełi*vs,'i.

tlotel hlrmitage: PP- M, H«ński. M UruSo , 
A. Urusewa, V  . Wanchlewicz, J. Owiedkin, r-- 
M*Dżes-Biełyj, I. Adler, S. Adler, W . -Y:̂ 0**icn K’
D. Obiazcow, K. Kirsz, A Klrsz. O. Chadż , K. 
OerkosW-Pogoriełow, N. Kirwćc wa, A. Lisb.ed.e- 
wa, M. Słohjłianiuk, H Lebiedicwa, P. Oberszat,
K. Bark, M. Suzhin. . w.niń-

Hotel Hladyniukr: ,pp. W . Litwinow^anfń 
ani, J. Cbaritonrw, M. Bi-bkin, P. JihłońSki. H R» 
szejewa, Y  Kułaków, D. Tryzna, E. M aW eg k , K ,
■ zmaiłow, B J.błouiki, F .Jztejner, A j T ^ k ^ U  
S jlI .uow, S  Korolew, P. M L e b e B
M. PieśzCzańjka, G. W o > c h f n . T  'S®

£  r ^ g g t r V * m £ S &  ’p R . Ż :
H u b » , | . o w ą  w .  w .

' “ “ “ w / i l S w  p >s- c v" ,8 S °’p ™ . - ° ’,„1w ' ikn i Czureliua A  Rndczenke, P Pczelnikow, M 
Postempska, F. ’Postemp*W, H P«nCtulf ^ e ,  S e 
chermacher. S  Chomienko, O cb-mlenko, bar 
Ofeubetg, O. Stkołowa, L. Larionowa, A . Z d a n o ,
E. Gic,, M. Gl j, O. K-zyża..ow-ki, Z.
Ski, A  Lachufrika,\r Werboto, A. BezuS, O. Ulrich 
A. Denisów, L. Paroura, Y  Szybaiew, M. 1 r^lmao 
S. Jarcmieuko, W . Juchnowsk., P. Bogucki, J Lobu 
niec, J Kuatek. „  _. ,

Hotel Kani: po. J- Nararewicz, S. Fiodorow, 
W. Fiodorowi. W. M rdenko, W. Molsieiew. A. Grl 
siej, A. DjaCzeakc1, W . Jurkiewicz, A. Topilow, M. 
Zwieskin

Pd zawarciu pokoju-
Bukareszt (AP). W ieczorem w  pałacu 

królewskim odbył się obiad galow y t a  59 osób 
n» cześć delegatów  konfereacyi pokojowej. 
Obecni byli w pełnym  składzie członkowie kon­
feren cji, prezydent senatu rumuńskiego i osoby 
z orszaku królewskiego. Z  praw ej strony krćlo  
wej siedział Paszicz, z lew^j zaś V enizelos, po 
prawej ręce króla siedziała ks:ężniczka następ 
czyni tronu,ępo^lewej W ukoticz. T opczew  zaj- 
mowsł miejsce z prawej strony księżniczki. 
K ról wzniósł toast i powitał delegatów. „ Z a  
warcie^pokoju — rzekł kroi— w ym igało  z jtdoej 
itrony*w ielkiego ssm ozapaicia się i ciężkich 
ofiar, które jednak są konieczne dla zaprzesta­
nia walk między naródjm i, a który* 1 lo« v.y 
znac-yl żyć w zgodzie. Ciężar ofiar będzie 
złagodzony nadzieją, że pokój otw orzy n ot.ą  
erę wzajem nego zaufania i dobrobytu Bałka­
nów. Jeżeli nasze kraje polri f ;ą swobodnie 
pracować nad sw oją organizacyą i rozwojem 
ekonomicznym, to po upływie niewielu lat bedą 
zbierały ow oce swoich usiłow ań i rozumu. Ru­
munia wszelkimi sposobami będzie sprzyjała 
urzeczywistnieniu now ej ir y ,  która da możność 
zapomnienia smutnej p rzeczyści i przygotuje 
g r jn t  dla szczęśliwej przyszłości*. Z łożyw szy 
w roli starego żołnierza d*ninę należnego sza­
cunku odwadze walczących, król w yraził pize- 
konanie, że pokój będzie trw ały i z pomoęą 
łożą  o k tze  się pierwszym  krokiem do 01 ągnię- 

cia ow oców  zgody, która w y brw i narody od 
nowych doświadczeń i zniweczy skutki przeży­
tych nieszczęść. K ról najbardziej życzy, by m ię­
dzy Rumunią a pozostałemi państwami bałkań- 
si lemi naw iązały się hardziej przyjazd stosu 1- 
ri, i pije za zdrowie monarchów bałkańskich 
dajorescu obdurzony został łańcuchem orderu 

królowej rumuńskiej.
Sofia (AP). Bułgarska ageneya telegra­

ficzna kategorycznie zaprzecza doniesieniom 
z Białogrodu, jakoby bułgarzy posługiw ah się 
kulami dum-dum,

CstyiłiS (AP). W iadom ość o dokonanym 
f_kcie7pod pisania traktatu pokojow ego sp ow o­
dowała ogólną radość. T łum y ludu urząd^-ły 
m anifestacje przed pałacem królewskim  oraz 
przed poselstwami greckim i serbskim.

UsSkdb (AP). Ż e  w zględu na zawarcie 
pokoiu, w ojew oda P u ttik  od jeclu ł do B.ałogro. 
du. Zastąpi go generał M tszczyc.

B u k areszt (AP). V en izclos wyd«f śoiada 
nie na cześć serbskiej i czam ogórw iej delega 
cyi. W znosząc toast w yraził życzenie prceółu 
zenia związku dla dobra wszystkich trzecL 
państw. W  odpowiedzi W ukoticz podnosił za­
sługi floty greckiej.

Biafogród (AP). S a lw y  krmatoie oznsjon- 
ly miasta o podpisaniu traktatu bukareszteń­
skiego. W  ciągu całego dnia w mieście pano­
wało ogólne ożywienie. D om y udekorowano, 
wieczorem urządzono ilum inacyę. Z  powodu 
zaw arcia pokoiu otrzym ano wiele depesz gra- 
tulacyinyen. Z  G recyi, Rumunii i Czarnogóry 
ot-zym ano powinszowania oficjalne.

Sofia  (A P ) Prasa jednom yślnie oświadcza, 
że traktat bukareszteński niew ątpliwie przyczyni 
się do trw ania niesnasek na półwyspie bał­
kańskim. Uniknąć tego można tylko napra­
wieniem popełnionej w Bukareszcie niespra­
wiedliwości. T raktat zobow iązuje Bułgaryę, by j 
pierwsza p o s t ą p i ła  do dem obilizacji, pomimo, 
obecnośri turków w T racyi. T u rcya  w  dalszym! 
ciągu koncentruje w ojska, których liczebność 
dosięga już 200,000 ludzi. N arodow y „Mir* 
om awiając warunki pokoju pisze: „W  rezultacie 
waj-iy o niepodległość, poaczas której bułg?rzy 
ponieśli wielkie straty okszuje się, że w szystkie 
narodowości —  a lb iń czycy, ku co w ałachy, turcy,

D mnbSr-z cya.
Fof.n (A"’) R 1 j.i iu .nV .row postut^Wifa 

cjjłos’ć dem b.hza ję .

T rak t t  p o k o jiw y .

B ik a re S it  (AP). Podpirany d i!ś traktat 
pokc>jt.«-y ro ? j)o ciy ia  s ę  od postaicaricnia o 
przywi ó :cniu pc-koj 1 i u rz jj ‘ ź ' i  miqdry króieai 
bhrgirsYiai i '-c 1 ó,a ;;t G  ecyi, Cesraogóry, Ru- 
muuii i S. rbii Z g c d iie  z paragiafcm  dru.irn 
gra-iica lum uńsko-butęFrsla rozj o:zynająe się 
przy ęórre T u  tukajsii-j przy Duoaja skmruje 
s ‘ę do morza Czarnego na p-.iuTaJe on E tre- 
ne. B łg zręa  zobowiązuje s ’ę w term‘nie dwu­
letnim zl u z j ć  { „  tyfjkacye w R jsrczuku  i 
Scumii oraz w promieaiu 20 kilometrów wo­
koło B ilczyka. W  terminie pirt ustodn iow ya. 
mieszana kom isja  wytknie new ą granicę i pod 
jej kierunkiem dokona się pidziuł posiadłości 
lefą .yeh  na linii graijicznej W  razie ióżn icy  
zdań ostateczna d e cy z ja  należy do sądu *0- 
zjsm ezego P aragraf drugi opiewa, iż granica 
serbsko-bułyar*ka zaczyna się od góry  Bakari- 
cy na starej gtanicy Lułgarskiej i skieruje a;ę 
do starej bułgarsko tureckiej granicy przez te­
ry torya niiędry rzekami W *rdareri i Strumicą, 
z wyjątkiem, gó nrj części dołiDy Struuiicy, 
która zostaje przy S irb ii.

Granica akońciy się prry górze B .tłaarf- 
cy, gdzie łączy się z granicą b ulgarako-giry 
ką. F u n k cje  komlsyi mieszanej i sądu ro­
zjem czego są trż s m e  co i w stosunku do 
granicy bułgarsko-rumuńskiej.

Paragraf r z warty. K w estye a. tyczące g r f-  
nicy serbsko-bi łfa rtk  ej będą uregulowane n** 
podstawie porożunrenia stron zgodnie z pn>- 
tokułem dopełniającym.

Paragraf pi Ry. Granica grecko-bułgarski 
zaczyna sie t d nowej g ,an lcy  b uga-s. o-sęi p- 
skiej na B ełuszycy i Pianin'*: i skteruje ć ą
do ujścia rzeki M rsty Funkcye kum byi i sądu 
rozjemczego *ą też same co poprzed ajo.

Paragraf . zósty. G ó r n e  kw arery armii 
będą powiadom ione o zawarciu pokoju. Bad* 
garya zobowiązuje się rozpocząć d sm ob jirary* 
dnia następnego. W ojska rozlokowane jako 
garnizon w pasie okupacyjnym  będą na rasie 
skierowr ne na inne miejsca starego ter/loryum  
bułgarskiego.

Paragraf slldm y. E  rakua^ya trryioryum  
bułgarskiego rozpocznie ».ę ustycumisSt po de- 
mobilizaryi armii biłgarskiej i ukończona so- 
ttanle nie później niż w ciągu dn1’ piętnastu.

Paragraf ó-m y. Podczas ckupacyi armie 
zachowują p>a<vo r^kwizycyi, na warunkach 
natjchm iaM owego chracbuocu i prawo kojąy- 
stauia z kolei żcKz-iych do przewozu wojska 
i zapasów  żyw ności btz zwrotu kosztów. R an­
tu i chorzy będą się znajdow ali pod opieką o- 
dnośnych armii.

P tra g ra f dziewiąty. W  kwesty! w / .a is n j 
jeńców rządy przedstawią d zae  o wydatkach 
poniesionych na ich utrzymanie. Parag**af dzie­
siąty. Nm iejtzy traktat tędzie ratyfikow any 
i wym iana ratyfikacyi nastąpi w Bukareszcie w 
p;ętnastcdniowym  terminie, lub w cześniej, o i*e 
to będzie możliwe.

W iedeń (AP). Prasa opozycyjna ag  t^je 
w daiszym ciągu [.rzeciw za miarowi rządu pod­
dania re w iz ji traktatu bukareszteńskiego, wska­
zując, iż mocarstwo, w którem stale panują me- 
porozuarenia i niesuaoki wewnętrzne a gospo­
darka narodowa przeżywa kryzys, potrzebuje 
pokcju tembardtiej, że kw ettya  przynaleinodci 
Isztibu do tego lub Iuaego państw a bałkań­
skiego nie na. u z i  w  niczem interesów  m ocar­
stwa. ,Z : i t "  w ypow iada przekonanie, iż zaw ­
dzięczając Niemcom da się uniknąć re w iz ji 
traktatu „Arbciter Z iitu a g ' oświadcza, te  d y ­
plom acja auatryicka jezt na usługach R ogyi, 
d yplom acja jed m k  rosyjska odrzuci plan rew i- 
zyi i w y p r z e 'fs ię  A ustrc-W ęgiei; R osya  nie 
mogła w y myśleć b ird  eiej złośliw ego planu dla 
postawienia A ustryi w trudnej sy tu acji.

Pożsr^graachu ambasady francuskiej.
K onŁtąiitynupo! (AP). W  Bosforze sp ło­

nął girach ambasady francuskiej, starodawnej 
architektury czysto w schodaiego t/pu. Gmaen 
nali*ł - ł 'd o  znauego działacza politycznego, gre­
ka Y p s y 1 anty’ego. Ocalono sekreu ryat i archi* 
wun* M irynarze risyjr.cy z „K aguU * i „R o - 
stisła wa* craz m arynarze innyzb statków yi« 
dzoz emsklch brali udział u  tłumieniu pożaru. 
Sekretarz ambasady włoskiej Solelti, biorąc 
udział w akcyi ratunkowej, odniósł zagrażające 
życiu oparzenia.

i»M9< ia ■Ĵ ahu AiWri ■■ ■ ■■ ‘ "16- I Ili 11_ . I *****

nik

Przepowiednia- 

R Jika (A?). NJtabl albzńsld Kadriemin- 
bey; k ióry przebył oblężenie Skatari, „ sze w 
„R eczH e Nowinie*: „R ządy przyszłego księcia
albańKfciego *nie będą długotrwałe. M te  sią 
on u ważać za szczęśliwego, jeżeli u r ’km e śmier­
ci od kiadiału. A ib iń cżycy  są przekonani, u- 
wraz z władzą kslęcfa otrzym ają oni wOiność 
bezgraniczną, nie będzie żadnych praw  i 
n?a podatków. N ow y rrąd albański nie potrafi 
wprowadzić porząlhu w krsju*.

D jm on stracya  »ufr ż/stb k-

L ord  ■ !1 fAP). W  dzień, w p a tk i T rafal- 
ga'skim  cdoyła się dirmonztrzt-ya sufrażyatęk. 
Przyjm owało u lz  ał do io  tys. osób. Tium  
pod przewodnictwem Sinrii Fankhm st próbo­
wał przejść do D ^uning.t.eet, gdzie aię ąnaj- 
dujc m iniftcii t ro s f-iaw za^ranicznycD, le c : 
zostat za trzymany przez oddzisń pteszej i k on ­
nej p. l.cyi. Tłum wszczął z p o lic ją  w alkę na 
p ię i.ic , w  bec czego p o lic ja  z a  u lżona b j ła  
utyć k ijó y . Siw ię Paakbuf.st i 14 innych m- 
fra łys.ck  aresztowano.

1  Francy!.
Pa?iŻ  (AP). Z  liczby r,45o członków  rad 

g e n e ia b y ch  obrane: 107 koossrw śtystów  i
członków pa*tyi liberalnych działań, 142 repu­
blika* ó*'-p os'ęp oT ców , 1,049 lew icow ych re­
publikanów, ia d r k - łW , radykałów  socjalistów  
i repuhiikanóa s >cŷ  I stó w oraz 6 j jjednoczo- 
nych s v y 4ł!*tow. K o n s*rw atyści- liberałowie 
zdobyli 14 miejsc, u tra cił 52; republikanie-po­
stępow cy uzy„k-T. 26, utracUi — 47; republikan;e 
lew icow i, radykali, r*d>k*li-socyaiiści i republi­
kanie s o t y a lś . i  uzyskali 97, utracili 55; zjedno­
czeni socyrl.ści uzyskali 35, utracili— 8 miejsc. 
N e dokin an o  j-szczc w yborów  2 członków 
•v Tuluzie i Rocąeforgfc.

1 CMn.

C hłA k U (A ?;. Fom iędty Jocrou a C m - 
ntaiem  rorpuczęt* Ĥ ę b.tw>.

S żitich  j (AP). M iało miejsce ażarcie 
wejsk riŁdoa-ycb z powataćcam i pomiędzy 
Szancbajem a VvT.i?uoem. P.iw stancy cofnęli się 
»u Wuiiioowa". S p j.L ie irarty  j-s t  atak wojsk

Malicki, M G ararj, saaow«K>, o  o ię o w n - .r  u  „  ; t ,k u , , , rzv r,azbawieni sa tei p>b*ucoycb p p n y  b uib^ riow aaiem  z okrę-
Palast-Hotei: pp. G. Ławrienao, L. Magaza-| - j 1 J £ 7 I j :ń w  wincrifryct. 1'ozycye powstańców zajmują

; L. Tom; E. Ssmojlowa, G, LewinSon, L. Tiu-|m ożności 1 skazani na poniżenie . I J '  1 1  *  ■

Hotel (JniwiPkal: po 1. DjChwau, A  K ranc,l^ feey  j sctboip ie uzyskali m ożność razwcóu  
F. Malicki, M Gararij, A. Sadowrkf, S Sadowski. • 0 J  . . .
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na4 er .aaczn ą  przedtueń. T ow arzystw a że­
glugi uprzedzono o m ożliwości bom bardowania

Stra jk i.

Mddyolan (AP). Strajk trw a w  dzlsz/m  
ciągu. W  mieście panuje spokój R ada po­
wszechnej k o cffren cyi pracy, stanowczo w ypo­
wiedziała ai«s przeć*.- rozszerzenia strajku na 
inne m iejscowości W ioch. R o o .ta ic y  drukar­
scy  uchwalili przystąpić do piacy.

Z lotnictwa I sportu.
Taurogl (AP). O  godz. 6 z rana lotnik 

Jranouski je a u  Noir odleciał w kierunku Pe 
teraburga.

R yga (A P )  Jean Noir d t ś  o godzinie 10 
aa. o pomyśl l ic  przybył z T aurogów , przele- 
d a w szy  040 kim. w a i pół godz Lotnika 
spotkali prezes aero-klubu i wice-gubernator 
ka Krapotkin. O  gcd . 1 Noir wznosi sic po 
suw nic, by nie lądując więcej odbyć drogę do 
Petersburga, dokąd zam ieiza przybyć o gedz. 
6 wieczorem.

Patarso^ rq (A P )  Aerostat aterowy „Ja 
strab" dokoaał lotu ua w ysokości 500 nur. z 
Petersburga przez Sw strorietk do g tan icy  fin­
landzkiej i z pew retem , utrzym awszy się w

powietrzu 4 godziny. W ojskow y aerostat sfe­
ryczny, wzniósłszy się onegdsj z Petersburga, 
po pięciu godzinach w ylądow ał na brzegu je­
ziora Ładogi. N ajw yższy punkt wzlotu sięgał 
3 ,aoo metrów.

Ri i  *.e.

Omsk (AP) W  pooiąęu tiumeńskiej kolei 
żeirzaej między stteyam i D ragonika i Lubińska 
czterej złoczyńcy zrabowali 16 tys rjb l' artel- 
szczykow i a ntstępnie w yskoczyw szy z pocią 
(u , zbiegli do lasu.

Z  ostatniej obwili,
Rewlzya traktatu.

W if dań (W ł.) Dzienniki opozycyjne pro­
wadzą agitacyę przeciwko rządowi w sprawie 
rew izyi traktatu. ,N e u t Freie P reise* polemi­
zuj s ostro z r .c j ’1 dwulicowości Niemiec, pisząc, 
Z£ król K arol szuka teraz u zu aiia  w Berlinie, 
me W iedniu.

Petersburg (W 1 ) Szebeko w BuktM S;cie 
urzędownie zarząd* 1 rew izyi spraw y K iw a li.

W sprawie Adryanopola.
Londyn (W l.) G rey oświadczył posłowi 

bułgarskiemu, że poprze z całych sił żądania 
B jłg s r y i w  sprawie zwrotu Adryanopola.

Akcya mocarstw-
Petersburg (TVld. W  kołach politycznych 

panuje przekonanie, iż akcya m ocarstw w sto ­
sunku do T u rcyi nie odniesie skutku. Możliwe 
są 3 spoaoby rozstrzygnięcia kw estyi: interwen- 
e/i., zbrojna, represye l  u-nsow e i rokowania 
neipoffredoie pomiędzy T urcyą a Bułgaryą 
Iaterw encya zbrojna uważana jest 7a niepożą­
daną.

Pogłoski.
P aryż (W ł.) „M ttin* podaje pogłoską, 

iż R osy a przyjacielsko w yw iera nacisk, ażeby 
banki frincuskie nie daw ały T u rcyi zaliczek, 
do czego rząd francuski prawdopodobnie przy­
chyli aię.

Petersburg (Wi.). Krą tą  pogłefki, ze W ło­
chy, A n glia  i F ran cya wypowiadają sią prze­
ciwko rew izyi traktatu bukareszteńskiego.

Niezadowolenie z Berchtolda-
Paryż (W 1.). M ianow anie króla K onstan ­

tyna feldmarszałkiem uw ażają w  kołach poli­
tycznych za  j*«kra~ry dowód niezadowolenia 
Niemiec z polityki B, rchtolda.

W ybuch b>mb.

Sofia  (Wł.). P cdczas'p ożaru ^  d im u' buł­
garskie g  > w M tafz-Paszy 
Nikt m c ucierpiał.

rybuchło 70 bomb.

Odpowiedź Turtyi.
Konstantynopol (Wł.) Odpowiedź Porty 

na przedstawienie ciała dyplomatycznego, żrd a­
jące poważania uchwał koi frrencyi londyńskiej, 
wypadnie odm owrre pod pretekstem, źe z wi* 
-ty B ilg z ry i w ynikły now e trudnpś;i.

W>l#w WI*Jy.
W a rs z s w s  (Wł.). W isła  powtórnie g ro ­

źnie przybiera- W czoraj *zilan e zostały już bul­
w ary warszawskie.

Odkrycie zarazka ospy.
Londyn ( W ł). D októr Cornet z B  rliua 

na zjrździe lekarzy oznajmił o odkryciu zaraz­
ka ospy.

S tra jk .

Baku (W ł.) Zastrajkow ało 300,000 robot­
ników, którzy złożyli żądania ekonomiczne. D o­
konyw ane są aresttow am a i rew izye.

Z Chin.
N ew  York (W ł.). Donoszą z S zaccbaju , 

że Juanszihaj w ydał rozkaz areaztoiraniu Sun 
Jat-Sena za zdradę stanu

P etersburg (W ł.) W obec ucieczki Sun- 
Jat Sena do Am eryki rew o lu cją  w Cninacn 
uw ażają za atłumioną.

A resztow ano posłańca z ważnym  listem, 
z k tóiego  wynika, że Juanszikij przygotow uje 
now y przewrót.

Z Pereyl.
Petera burę (W ł). W  Persy panuje nie- 

Tadowolenie z powodu praw a w yborczego. Ma­
ją miejsce atarcia bachtiarów z żandarmami, Mo ■ 
zliwe, iz wybuchną poważne zaburzenia.

Rńżne.
P etersburg (Wł.). W edług p ogan ek K o- 

ziełł-Poklewsai zostanie m ianow any posłem w  Bu- 
k a reszcie.

!Case!
GARNITURY MŁOCARNIANE

50 %  OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOTNIKU 7 ^ 4  

gjjp H  t j f  T f * ! 1!  M f S W  d la  o r h i ,  p r z e r a ż e n i a  
1  U H l I  I  U H  ■  c ię ż a r ó w , e tc .

W szystkie  maszyny można oglądać podczas pracy w  Rosyl. Przed kupnem żądajcie katalogów i odezw

od Kompanii Młocarni J. 1. CASE
w Kijewie:

C D E S A , 10, u lic a  Ż u k o w s k ie g o , s tk rz . p o czt. M  1236
Przedit*- 
w icielitw o

m 9 C 7 ltn  11 E JB E R A  J J u tn m n llill  u Braci E i N. G E 8 E L
I l iu u L j l l  K reszczatyk Nr 33  n u lU lllu U III  A leksandrow ska Nr 37 a.

Z b o ż e  d r o ż e j e
rzecz więc jasna, że dążeniem k a fd -g o  roln ica jest siać jak 
najoszczędniej —  zbierać jaic n ajotficirj, co da się urzeczy­
wistnić jedynie przy pomocy tak udoskonalonych maszyn 
siew nyrh isk

U N IW E R S A L N E  A M E R Y K A Ń S K IE  Sl EW NIKI

najnow szego typu

i,Superior11 9427

Precyzyjny w ysiew  i, co za (em idzie, wczesne rów ne w scho­
dy. ct L  sra konstrukcja, silną budowa, lekkość pociągu —  
ułatwione kierowanie.

R adcłkow re -  t a le rz o w e  -  k o m b in o w a n e . a
R E P R E Z E N T A N T  H

Alfred Grodzki
W A R S Z A W A , 33 Senatorska.

S zczegó łow e ilustrow ane opisy  wyżyta aię na żądanie od ­
w rotną pocztą —  gratis i franco.

Agcnr rozjazdow y w K ijow ie— W A C Ł A W  P IO TR O W S K I
y  P. S'ki^sV* 4 r m j 8

88

Najnowszy pożyteczny
ważny wynala

zek. Wanię, w i 10, 
mJeko i wszelkie 
go rodzaju napo- 
jeS^możi.a gazo­
wać domowym 
sposobem zapo 
mocą ulepszone 
[0_ syfonu „PNA- 

Otrzymuje 
hygleniczny, 

świeży, 
przyje' 

mny n»- 
pój. A 

parat 
niezbed 

ny dla 
każdegu 

SzCzcg. w lceie, 
tak dla mieszkań 
C6w miast, jak 

lelniob mieszkań, bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się bowiem możność 
samemu gazować żądane napoje. Ce 
na syfoT.u 3.25 i kapsuł, (sparkl its) 
tuzin 95 kop. Zamiej-icow-nn wysy  
łamy pocztą za zaliczeniem. Sprze 
daż hurtowa i detaliczna. Główne
I wyłączne przedstawicielstw  j  i 
sp izedai dla Kraju Połudnlowo-Za 
chotlnlego — Magazyn gospodarskich 
wyrobów stalowych. 9086

Ed. BRABEC
Kijów, Kreszczatyk Nr 44 Tel. 414

D rś  ostatni dzień 9 10066

WYPRZEDAŻY
H E B L I A R I Y S T t C m y C H  cyalnych u bikacji. O sobne ^ j  ̂
p r z e d m i o t y  rn z m a ite g o  stylu i drzewa 8 8 I I  "

W  M A G A Z Y N IE  M E B L I O K A Z Y J N Y C H  
B r ie  a B ra c

„STARINA i ROSKOSZ"

JA R O S Ł A W S K IE  IK F JS TR O M S K IE
Płó tna

B .  S O K O Ł O W A
K r a s a o n t y k  9 4 .

Tylko Co otrzymane różne Płótna 
Bielizna stołowa, pończoCby, skar­
petki, kołdry, bielizna mę ka, bła- 
watnt towary fabr. Morotuwa, 
firanki, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny. Szw jcarskie i rosyj­
skie lufty, a takie Są resztki ory­
ginalnego Jarosławskiego płótna 
na poszewki, męską, damską b ie­
liznę 1 resztki haftów najle uazych 
fabryk. Ceny fabryczne bezwa­
runkowo strłe.

88
88

I  Kreszczatyk 36 r f t Ł S m i ? ' !
Kolosalny wybór. Ceny nizkie i stałe.

Aparaty fotograficzne ub/ê ; tf 8ZC
POLECA FIRMA

M l l c f f ^ o o i c o p y  najnowszych systemów
w  olbrzymim wyborze

KAROL Z I Y O T S K Y
KIJAur, F a a d n k la j o a a k a  8 . 7876

B A JU P S IY  S M D ę K JflB EZPIECŁU flCr DRZEWO OD 
CNIClA. WILGOCI ETC

F 7 1 R R V - L A K I E R Y  I fnrft 
l  n f lU lH P R Z E T W O R Y  CłlEMJĆL 
00 MALffWArtA w m .  i m  I RtmiRY snOUJWTTWtJ.- 

—  9 0  łmLa~  i w n  (wE w nĄ m .^-— «— -

CBWi im ism rt «BUŚ ”  I

8909

7  k , śledzie 7  k .
Królewskie św ieżego potowa ma 
łosoloue, o delfFat. aranen 7  k 
sztuka Magazyn ■ a s l s k l n a ,
W, Wasylkow. 8 tel. 3ft- LR 1863

Ł a b ę d z ie
b<ał; d"> sprzedania po 25 rb. para 
Zmracać się wprost do łvł<śc;cielVi 
majątku Berizada w  gub. podlolsw'ei 
pani Zofii Ju jewicz. 10159
D b t r z e b n y  młodzieniec do biura, 
■ w aru nei: znajomość języka pal- 
skiego, roSY j .kiego i b*rd-.o ładny 
chrrakter puma. Ossbiście Cz> li 
Siownie; Luterańska 33 m. 7. 1015'

1091

ff1

Powo­

zowe.

1585

„ P t im i"
Kapitalnr, gustowny, ła­
twy do kierowania (bez 
azefera) nj^aiący się 
dla wszelkich drsg 1 mle- 
w ym ijftjący Ciepłoge 

garażu trzechkełewy  
automobiL

Ostatnie w yn a la zk i techniki. Dw la przakładata  I ohdd 
w e te czn yi R a ro s a a ri— typ u ||torpada". Fajotoo, Landwla i 
K aretki a is  to w a ró w . Upraszamy earóżnia^ nasze msaayuy ca
cyklonetek. Generalni reprezentanci na kraj Południom* Zachodni 1 
przyległle gubernie:

T -w o  „D ą b ro w s k i, M a d ia n  i S -k a ‘4 gKówrk.BŃ.ry"
— aazyne cg ląd ść m ożna na W ystaw ie- 10452

Zarząd

b r o i  Prywatsigo Basku Handlowej:
na moc.y uchwał? Rady, ma z .szc-y t prosić Pp. Udziałowców i AkCye- 
naryuszów na N a d z w y c z a j n a  Z e b r a n ia  W e i t ,  w yzn . *»ao na 70
Sierpnia 1913 r. o godzinie 4-rj po pet . 1 lokalu Banku ^Kijów, Kresz­

czatyk 20).
Pod obrady Zebrania wejdą następując^ kwestye:
1) Złożony zgodnie z uwagą do § 68 Statutu Banku, wnlesek gru­

py akcyonaryuszow o zawieszeniu samodzielnego istnienia Kij .wakitge 
Bjoku Prywatnego i przekazaniu w myśl §§ §8 i 90 aulutu aktywAw, 
pasywów i wszystkich jego rachunków, tudzież rałktw:aniu w izyatkicis 
optrucyi, Azowsko-Dońskiemu B.nkewt Handlowemu .ttAry ma otworzyć 
dta dalszego prowadzenia tych oper.cyi awoją filię w K'ja wie.

2) Sprawy bieżące.
Na mocy Najwyżei zatwierdzonej 21 gruduia 1901 r. Chwały Ko 

mit C ii Ministrów, Pg. akcyenaryusze, pragnący wziąć 11  iał w zelśrrnij 
z prawem głesu, winni prcedit-w ić Bankowi ue później jak o godzinie 
3-ej po południu 13 sierpnia 1913 roku należące de*nich "keye w  d i ygiaa- 
le mlbe też świadectwa (recepisy) e przyjęci uJ akcyi w  depozyt luk ^ za­
staw przez instytucje kredytowe zarów m  P aśitw ew e. jak i te m le]-,le­
we 1 pożarnie1 scewe, które operacje sw e prewsCią ca mocy zatwierdzo­
nych przez Rząd statutów Pp. udziałowcy nie aą obowiązani udziały 
swe przedstawiać, ale prawa głssu  w  w alce— zebraniu korzystają c i 
tylko z nieb, ua których imię w  księgach banan przynajmn ej ua aiedtn 
oni przed waluem zebraniem udziały lapiaane ze.tzną.

P -. Udziałowcy t i-cyonaryusze mają prawo wziąć udział w  . ’ al- 
nem zebrania oasbibcie, lub tez irzez pełnomocników; pełnamocuikiem  
jednak może być tylko udziałowiec lub akcyonaryuaz. lu45A

v ^ s f l ^ ^ l D E A L N Y  
ŚROLltK PRZECZYSZCZAJĄCY 

DL.A DUROSŁYCft I DZ1ZC1

Bezwartościową ! sCyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełku 
które me są zaopatr :one w  niebieską banderolę z rosyjskim napisem  

d ?* - pudełka nie mają zamieszczonej firmy: Di Bayer
es Taraa, Budapest. Puduko 65 kop., w e wszystkich aptekach. 581

C pokoi w stel. wyg. vis a-vis Wy- 
** stawy, 75 rb. mieś. W .-W asylkow
ik .  72 rn. 6_______________  10348

I luli 2 pokoje
wy rodami m odnąjmę
katarowi belle etage, wenna, balkon, 
vis k vis ogrArf, bardzo dobre po 
wietrze. W . Włodzimierska 19 m. 2 

_________________  10311
i o ś n ik  egzaminowany, szkoła la 
- -  sowa, rząlaw e uznania zz urzą 
dżin ie lasów  i planów gospudar- 
Ctycb, budowle 211 mne i wodne, 
doświadczony myśliwy, hodowcs 
zwierzymy i bażantów, p szukuje po­
sady. Dom krmisowy Gronkiewicza
Warszaw a . __________ 10458
p o trzeb  e” m um io śmietankowe i 
Ł rttlak o . Mleczarnia, M-Błago- 
wieszczeńska Nr 28, F II. BoMnik

10456

O i c ó  w
gub, kielecka Z a k ła d  Leoznioay 
pod kierunkiem D -p a K a a ła w a k ia
q o  «tw. od 1 kwietnia do 1 liatopa- 
d». Kuchnia LahmanowsLa. Bliższych 
inf. udi. Dyrek. w  Ojcowie. W  War­
szawie Tow. Hyg. Krak. Przedm. 6 «

8-mio-klasowe gimnazyum żeńskie

1 1 D T  J i n U Z E e S K i E -

E g z y s t u j e  
OĆ roku 1877.

Truty kolczaste staloAe

Hrmcwru
Akc.T-wa

RUDOLF MULLER
K I J Ó W  *,

£  y I a A u m ■ > ł/aa
okotu Wl-WasylkuwskleJ.
0: ynkoŵ ' e 31a ogrojzeju

Oepetze 
,,Dr»tinJllei*».

Telefon Ni 68

6533

Ciab iop n ia  do Sprzedania w  mieś­
cie gubernlalnem Mobylowie. 

Wszelkie wi. dsatości: Mehyló
n/D. F r a n ę o i s . ___________ 10368

Ns u o a y o te l f ta  poszukuje potady 
do począt. dzieci. Poczta Orat 

wo kij gub. cukrów, Babin, M. Pląt- 
kuwska. 10390
ilB P O tfn ik  1 guspodarz-rolnik, śred 
^  nich lat żonaty poszukuje posa­
dy na w»jazd lub w  zwieście' Ofer­
ty: Admimstraćya .D .iennika Ki 
jewsk-ego" T. M. _________ 10418
D o s z u k u j ę  tiauczycielkę-wycho-
• w aw c.ym ę, za»jącą francuski 
teoretycznie i praktycznie. Kaukaz. 
Nazarjowska 9 — 1. 10486

n s o b a  n ie m ło d a ,  znająca Fgrun- 
*» łownie śpiew, muzykę, poszukuje 
lekcyi na wsi za ćobre wynagrodze­
nie. MotowidłOwk* (Pos(e-restante* 
A. W . ______  10431

Na u o z y o lo lk a  poszukuje pesady 
Francuski 1 niemieckie teoretyc*. 

przedmioty g !mn*z. i muzyka. Ofer. 
ty: Admin. „Dziennika Kijowskiego 

K. P . _________  1043

w  R Y D Z E , B u lw a r  P u s z k in a  JY& 8,
w  o g r o d z ie .

d o m  w ła s n y

Eszam.ny wstępne do^wszystWch kla«, z wyjątkiem V l(T-ej od 12 25 sier­
pnia. (Od wstępujących do VIII klasy wymagane jest świadectwo z ukoń­
czenia 7-iu klas imnazytm). Lekcye rozpoczną aię d. 16 99  »*orpr . a. 
U o z o n i e  k o iu e j  k la s y  k o r z y s t a j ą  r t  m s z y o t k io h  p r r a  a im .  
n a z y ś s  r z ą d o w y c h .  Przy zakFaftrie p e u ą y o n a t  o4az k ł o s y  p r z y -  
Q o to w a s r c z e  dla dziewcząt i dla chłopców 10329

O rganizuje aię tow arzystw o ikaploatatyi dorożek konnych z takso­
metrami. Bliższych szczegółów  udziela M. R ustkow sri, B jlw arn o- 
Kudriaw!'Va 16  od 9 —  t o z  rana i od 5 —  6 g. w. 110463

t a R f t t a r  ^ s g l a a

R/ądcy-ekonoma
posady w  majątku pos^uku:ę. D łu­
goletnia praktykŁ, aajlepize świa 
dectwo, dokłanna znajomość rolne 
go gosnodarstwa. Adres: poćzta i 
telegrtf D tiatki, gub. kijowska dl- 
f. Charewić*_________ 10433

TJotrzebai tą zaraz p o m o c n ic ]  
b u c h a l t e r a  do Biura Rachun 

kowega w  Stzrokonstar ynowie 
gr«nrr>wną zntjomością buchalter] 
rolnej Szczegółowej, Tylko pow 1 
□e oferty bę lą przyjete pod uwage 
Oferty nadsyłać do Kierownika Biu 
r« wg. adresi: SUr^konstantyrsw  
*ub. wołyńska, skrzynka p o ca sw  
Nr 20, Zygmuntowi Nc tras2ew sk;rn*i

i o m

Go s p o d y n i  młoda, ^oszukuje ml j- 
sca w  K'jowfe lob na wyjazd. 

Bulwarns Kudriawaka 5. Majswicz.
10461

Potrzebna na w ieś naiaozy- 
c io łk a  polkat znająca języki: 

polski, rosyjski i m em ^ tki, a także 
^oczatki muzyki dla przysposobienia 
jeJnej dziewczynki do 1 klasy. Srko 
ły  Handlowej. Adtes: PoCzm Sobn 
lówka pod gub. W. Mićcułka A. 
M»rtvn*wski, 10138

Do  w -r d z io r ż a w ie n la  folwark 
H u b a r ó w  (powiat Uszyćki gub 

podolska) 240 dziesięcin zle-ti ornej, 
ogrody owocowe, budynki gospoJar 
Cie w  dobrym sranie, dom n  esz 
kalny. ŻwraCać ttę do Zarządu 
Dnminium Ssr ikąny f. W . Pani Lau 
ry Toka ■zewskirj - Karaszewiczowrj. 
poczta Nowa Uszyea. 10439

Ko n ia ,  rozmaite powozy i karety 
dla miasta i wsi do sp n  dsn'a.

Bulwarno-Kudriawaka 16. 10442

Na u o z y e ie lk a  aiemłod*, znają-a 
dobrze muzykę teor. i praktycz. 

frsnc., rosfiski i p ilsk i jęz., poszu­
kuje posady do dzieci rałndizych. 
Winnica, Ekateryninska d. PJątknw- 
akizj. 1(j436

ra jm u ją  a ią  apecyalnle z dzież- 
■ mi. Błagowieazczeńska 92 m. 19. 
______________________  1046O

Oł) Aditłinistraoyi.
D a iś a H iiy a i i i l t  y ta iim a t .  „Dziei - 
a lk i Kljewlklege* aabyśia m» wa- 
raęk >ó 1 rajdagedafoiśs] CS KSlaiek 
al itkądayók w  każdym dama pela- 
kim, poiezam iollśm y się s wydawca­

mi |  edMępaJmay

aa cenie zniżanej
wyiątfceie tylko sratyw  p ic ta m e r i

DZIEJE POLSKI
F allk M  Kanscznsgo.

2 tamy, 30 Uuatracyl IUnlCza, duża 
■ t / a  Folśki z fsd ila isM  aa w oji-  
w ld i wm C m  dla pfsaaaiefatsiA w  

JL ziam !'.  K(Jswakl«aaał

—  R b. I k o p . 9 0 .  ——
(w  szdebnej aprawlę)

=  K raków  =
Ryś hlśteiyczny d*~połowy XVII w

R b . s .
(Oama k n ifa u ew y e a . pi,

fł  asdeśaaj epm wlu)
B '  p łs w a s y o  wysyłam y co (altcz 
aieat • dwąiznalen k.szi a w , „ R

ttytki

D ruksrala Polska w Kijowia. n ile . Krmuczatyk J4 Wydawca A n to n i Z fa le A s k l.


